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W t Z~ Od k h' k·' · t rzyńcę hiUerow.skiego w stanie całkowit,ego ys awa lem zys anyc u..~ azuJe SWla u spust,o.szenia. Na prootare .ziemie !powrócili 

1& d b k I k ł d 
prawi g'ospodarze. W ciągu jedneg'o tr.zechle-

O rzymi or' O e p' "9acy po s ieO'o u u cia z,aludniło Zlemie Odiyska.ne 5,5 miliiona 
& e Polaków. Dziś tęt.n.i tu .pokojowa praca.. To, co 

WROCŁAW (PAP). - W dniu 21 lipca 1948l ministra l(;ościń5kiego. Podcza~ rtwiadzani-a, Na mównkę wchod'l.:i generalny komisal'.z ongiś squżyło wojnie i stanowiło bazę agresji 
roku. w przedd.zień 4-ej rOCllnicy Li'Pcowego r nad terenem Wystawy odbyły się efektowne Wy.stawy wiceminister Kościński, który po po jeGt dz.iś terenem pracy dla pokoju, dla Odro-
Marufe5tu PKWN, !prezydent R. P. Bolesl,aw popisy lotnicze. wita'l1iu dostojnych gości ;powiedzial m. in.: 'dzeni-a Polski, d1a odbudowy Europy. 
Bierut dokonał otwarcia Wystawy Ziem Odzy-ł Po śniadaniu o go ck. 14-ej Prezydent Rzecz- "Przed trzema laty na Ziemie OdzysJ~a.ne, Vv zak()ńcrzeniu kbnpsa.r:z: Wystawy wyraził 
skanych we Wrocławiu. pOGpoliotej, członkowie :rządu, korpus dyploma- zroszone obfioie przelaną we 'Wspólnej walce przekonanie, że obok milionów Polaków rów-

Wystawa obrazuje 3-letnJ wy.siłek całego, tyczny oraz zaproszeni goście prlly dźwiękach krw:ą żołnierzy pol.skich i radzieckich, która nież i liczni cudzo!Zrlemcy zwiedzą naGzą Wy
narodu w odbudowie i zagospodarowaniu Ziem hymnu narodowego vajęli miej.sOćl na 6pecjal- scementowała w ni.eroz'erwalne brćlJten;twO' bm stawę, ucząc się cenić iIlaezą pracę a jej pozy-
Odzyska,nych. l nej trybunie, UlIhieszc.zonej na dziedrz.ińcu głó,w ni wolnych na:odów, przyłlyły nieliOLIl·e grup -, tywne wyniki. . 

,O godz. 10,30 przybył Pre.zydent BOlesławl nym pod iglicą, gdzie odbyło się oficj(llne 0- ki pionieTów, którzy po.stanowiIJ przywrócić Następnie przemawiał premIer Cyrankle. 
B;e.rut - witany przed wejściem na Wystawę twarcie Wystawy Ziem Odzyskanych. polskości ten kraj, p02iostawiony przez barba- wicz. 
przez generalnego komisarza Wy.stawy w;ce- . 
min:stra Kościń5kiego. Obywatela Prezydenta \, • II 
oczekiwali u wejścia na Wystawę: premier: I a 
Cyrankiewicz, w;cepremier Korzycki, wicemar l 
szalek Zambrowski, wicemarszałek Szwalbe, 
marszałek Zymier6.ki. min. Minc, min. Dąbrow- r Sil 
ski, min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Ra 
banowski, min, Szyma:nowski, min. Skrzeszew
ski, min. Osóbka-Morawski, podsekretartZ sta
nu Berman, wicemin. ObJ'ony Narodowej gen, 
Spychalski, wiceministrowie: Tkac.zow, Witold, 
G!ueck, Dubiel, wicemin. Chajn, wicemin. gen. 
Jaroszewicz, sekL gen, MSZ Wierbłowski, min, 
peln. Grosz, dowódca lotniczych sił zbrojnych 
gen. Romejko, d-ca sił morskich kontradmirał 
Mohuc.zy. W towarzystwie min. Dąb-Kocioła 
zna idował się przybyły z Pragi - czecho-sło
wacki minister rolnictwa Juliusz Duris, Prezy
dent Bierut przywitał się z przedstawicielami 
korpusu dyplomatycznego, l{tórzy przybyli do 
v\lroclawia specjalnym pociągiem, a następnie 
uda} się do pawilonu "Czterech kopul", przy 
dźwiękach fanfar orkiestry górników, 

Następnie prezydent R. P. w otoczeniu 
nłonków rZi\du i korpusu dyplomatycznego w 
ciągn 2 god'Zin zwiedzał pawilony wystawowe, 
oprowadzany }lrzez komisarza Wystawy, wice 

Fosler areszto,,,any 

w USA 
przez 

i'. 

POLICJĘ 
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w Euro granicą pok j 
Pr zem6wienie preowiera tow. Józefa Cyr~n:{ eWleza na otware:u Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrap:r~Whł 

WROCŁAW PAP. -Obywatelu Pre'Z.ydencieI 
Obywatele ministrowie I Szanowni gościel 

Cztery lata temu 22 lipca 1944 roku. czołów
ki zwycięsk:.ich wojsk radzieckich L polsklch 
wkroczyły na polską I?:iemię. Tam, gdz.ie stanął 
żo!nierz-osW'Jbodziciel, natychmiast wy.rosła pol 
ska władza państwowa. Ale była to już i'nna 
władza państwowa, n.iż t,a, która odeszła stąd 
w roku 1939. 

Po raz pierwszy w dziejach polski, w wyniku 
zwycięskiej wojny ludów I.) wolność idemokra 
c ję do głosu dOSJZły masy ludowe. Władzę z rąk 
najeźdźcy wydartą, przejmowali od razu przed
st.awiciele ludu. Na pierwszym skrawku wyzwo 
lonej ziemi polskiej powotał Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, rzecznik. praw i i'llte 
resów mas pracujących, bimących na siebie od 
powiedzialność ea losy narodu i pań6twa pol
skiego. Polsk!l. Komitet Wyzwolellda Naxooowe
go był widomym znakiem" że Polska jest ZDO-

wu wolnym l niepodleglym państwem suweren, Nie był jednlik dzień 22 lipca 1944 roku 
nym, rzl\ldzonym przez polską władzę. dniem wyzwolenl.a całej Polski, bo dzieło wy

Ale POlsk;j Komitet Wyzwolenta Narodowe': zwolerua. Polski dopełniło się dopiero tu, na 
go był cie tylko llIarzędziem wyzwolenia naro- ~A Zachodnich, gdy 05tahu żołnler.z nie 
dowego. Był również na'l'zl)driem wyzwolenia ~ odrzucony został za Odrę i Nysę. Pol
społecznego polskich mas ludowyc~ i prokla- ski Ko1l1itet Wyzwolenia NaT~dowego - suwe
muiąc prawo narodu polskiego do niezawisłego renna władza Odrodzonej Polski - proklamO'
bytu państw.owego, pr~lamował ró~ocześnri.e w~ł bowiem niezwłocznie prawa narodu pol
prawo polskiego robotnika, pracownlk~ l chło- skiego do tych ziem. Prawa te uznał natYCh
pa do ziemi, fabryk, lv.Jpalń i wszystłtlch bo- miast nasz sprzymierzeniec - Związek Ra
gactw, które się w naszym kraju znajdują.. dziedd i wojsko !)"J!<kie w braters~{lm soju

W śloo za niewolą. niem!iocką znikła z zle- szu z armią radziec1\ą szlo w ogniu zaciętych 
mi polskie.j n iew6la kapitalistyczna i obszarni- bojów at po Odrę i dalej do BeTlina, by za
cza, mikły więzy, tamujące SWObodny rozwój tknąć zwycięskie sztandary sprzymierzonych 
narodu polskiiego. Dlatego dl'lień 22 IIpca jest a.rmii nad ruinami zdobytej stolicy Trzeciej 
w Polsce Ludowej świętem podwójnym - I·OCZ Rzeszy. 
nicą odzyskania niepodległości, utraconej I wtedy dopiero cała Polska byqa wcIna 
przez rządy kapitalistyczno-obszarnicze i rocz- W tym ostatnim boju o naszą wolnośĆ i {) 
nica rewolucji ludowej, kt:'ira nam tę niep{"lle ostatecz.ne z!lJiweczen;e h~tler,~wskiego panowa 
g!łoŚć przywróciła. rua, wyrąbał granicę na Odree i Nysie na ,:ze-

MF le wojska polskiego gen. Karol Świerczewsk!l. 
i słuszną jest rzeczą byśmy w tym dniu, w któ 

żołnierza-rewolucjonisty, C{) bl'} się na tylu TogIl-attl-'ego rym święcimy wolność, złożyll hołd pamięct 
frontach walki z faszyzmem i hitleryzmem, od 

, RZYM. (PAP). Biuletyn o zdrowiu Palmiro Togliatti'ego ogłoszony w środę Hiszpanii aż po Berlin. 
stWIerdza, ze ogolny stan chorego polepsza się w dalszym ciągu. MieJ'sca zapal- Postać gen. Swierczewskiego najlepiej mo-

Stan zdro-wia 
.. . . W· że symbolizuje charakter tej nowej Odrodzo-

n~ zmnteJszają SIę· leczorami wystS,lPU je w dalszym ciągu gorączka. Rany goją nej Polski ł Jej odrod?:onej Armii, która naro-
Się bardzo dobrze. Biuletyny o stanie zdr owia chorego nie będą już ogłaszane co- dziła Gię z ducha najlepszego polskiego pa-
dziennie, lecz tylko w razie potrzeby. (Ciąg dalszy na str, 2-ej) 
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Lud francuski ob u liki • onle w re 
domaga się powołania rządu ocalenia narodow go 

P~RYŻ PA~. - Komitet Centrab~y Pa:tii K~ I "Ogólne nie'Zad~w[)lenie mas ludowych wy- pallstwowi ł klasy średnie mają d'JŚć polityki 
mumstycznej l parlame~tam.a frak.cla tej partll wołało rozkład 1 upade~ rządu Schumana, I nędzy i ruiny gnębjacej ich li me troszczącej 
:Yd~ły odezwę następującej treści: Mayera i Macha. Robotmcy, chłopi, urzędnicy I się o interesy republild. 

"odre Ma' f'a" e- Iworzy~ - r--ząd we -F~iancJ·i t~~e~;f5knO~~~e.ct;;~~~~~ r~~~~~ą ,~sr~~t R I II klm brak prawdZIwej doktryny obrony narod'J 

NOWY JORK (PAP). - Komitet Narodowy 
Komunistycznej Partii Ameryki opublikoV(ał o
świadczenie, w którym podiłje do publicznej 
wiadomości, Że przewodniczący Komlletu Na
rodowego Komunistycznej Partii Ameryki, Wił 
]jam Foster, sekretarz generalny Komitetu Na
rodowego Dennis oraz szereg innych czlonków 
Komitetu zostali aresztowani. Aresztowani zo- p ARYż., PAP. Przez cały wtorek oraz w 
stali również: czlonel{ Rady Miejskiej Nowego środę rano prezydent Republiki Francu
Jorku, N, Ja vis, sekretarz wydziału Zwiątków skiej Villcellt Auriol konferował z przed
Zawodowych, WiJJiamson, sekretarz wydziału sŁawicielami partii politycznych w celu wy
organizacyjnego ,Winston oraz inni wybitni -ma-::.':'llia kandydata na premiera rządu 
d~acze Partii Komunistyczne; :,,~~r_c~e._~f_r~a~ll~c_. U~R_k.~i~e_g_o_. _____ ~/ ______ _ 

Korespondent Agencji Reutera wyraża 
przypuszczenie, że wybór prezydenta pa
dnie na przedstawiciela partii radykalnej. 
W paryskich kołach politycznych wymienia 
się nazwisko dotychczasowego minist.ra 
sprawiedliwości Andre Marie członka partii 
radykalnej jako kandydata, mającego w 
tej chwili najwięcej szans. 

~ej wśród ludzi i ugrupowań politYCllnych, u
SIłujących poddać Francję wymag,anbm impe
rialistów amerykańsldch, co grozi wciągnię
ciem kraju w nową katastrofę. 
Rząd przestaje istnieć w chwdli, kiedy napię 

ta sytuacja międzyna,rodowa wywołuje żywe 
niezadowolenie wszystkich Francuzów, miłują 
cych wolność d pokój. 

Nomin je 
WARSZAWA. PAP. W dniu święta Odo' 

rodzenia Polski - na wniosek ministra 
Obrony Narodowej marszałka Polski Mi
chała Żymierskiego, zarządzeniem prezyden 
ta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta zo
stali mianowani generałem brygady: płk. 
Cepa Heliodor ur. 29. X. 1895 r. w Mieszl\O 
wie, płk. Habowski Stanisław ur. 28. m. 
1895 r. w Nowym Sączu, płk. Herman Fran 
ciszek ur. 30. X. 1904 r. w St.anisławowie, 
płk. Kuropief:ika Józef ur. 25. V. 1904 r. w 
Jedlni, płk. Luśniak Eugeniusz ur. 8. XII. 
1892 r. w Przeworsku, płk. Okęcki Stani
sław ur. 31. XI 1908 r. w Szczypior-nie, płk. 
Romiszewski Brunon ur. 3. XI. 1892 r. 'iN 

Kudryńcach. 
Pułkownikiem: 38 oficerów. 
Podpułkoyntikieml,,1211 91ker!5w ... _. , 
Majorem: 502 oficeróW'. 

ojsku 
Kapitanem: 729 oficerów. 
Porucznikiem: 2.763 oficerów. 
Podporucznikiem: 1.611 oficerów. 
Chorążym: 398 podoficerów. 

P ARYZ. P AP, - Prezydent Auriol po
wierzył ministrowi sprawiedliwości w rzą
dzie Schumana. radykałowi Andre Marie -
misję utworzenia nowego gabinetu. 

I Marie przystąpił natychmiast do rozmów 
z przedstawicie181TIi partyj politycznych. 

Jednostronne 'Uchwały k.onfeTEmoji lond:'ń-
5kiej ratyfikowane prtZez zgrolIllddzenie naro
dowe niklą więk6zością 8 głosów, wydają spo 
dziewane re.zultaty. Zamia.st bezpieczellstwa- i 
odszkodowań dla Francji, sofusz z Niemcami 
zachodnimi i bieg w nieznane za podżegacza
mi wojennymi. 

Francuska Partia Komuniost}"OZna uważa, że 

skuSllllOa' \lM senacl-e Włoski-m jest jeszcze możliwe obranie innej drogi oraz . , ustanowienie demokratycznej i pokojowej po-
, ,~ , . - lityki francuskiej, op'art-ej na ścisłym prnstrze 

d tu . 5: ,. dl d G·' qaniu niezależności iIlarodowej. W ty m celu 
Dłl\ "Vo m meu~noscl a e asperl ego konieczne jest utworzenie rząclu unIi dpmokra-

RZYM PAP. - W senacie rozpoczęła się de 
bata nad wnio-skielO o votum nieufności dla 
rządu, złożonym przez senatora Terrilcini'ego 
w imieniu 46 s€nątorów frontu nat~hmiast po 
dokonaniu zam2chu na TogliatU·ego. 

Jako pierwszy przemawiał komunista Scocói 
marro. który oświadczy! m. in.: "Zamach na 
Togllatti'ego oraz spontaniczny wybuch gnIe
wu ' ludu stworzyły pewne :unll1l1V 'li/' ."tua.cJl 
polltyczneJ WIoch. 

Dzień 14 lipca może o.znacrzać początek no· tycznej, mającego zaufanie mas p-acujqcych 
wej fazy politycznej we Włoszech", i ludu, opierającego się zdecydowanIe na na-

Scocdamarro zaznaczył, że opolZycjra zarzu· rodzie, w celu wpmwadzenia w życie progra' 
ca w pierw5Zym rzędzie xządowJ kroczenie po mu ocalenia narodowego. 
Iinj.i, antvkomuni,stycznej, ~~ożliwianie ~~ro: Francus~a Partia Komuni5tyczna wzywa ma 
dzen,a I rOZWOJu. orgaruzaCjl faszy-6towsklCh ~l 5Y Jv.aCll.Jące wszystkich republikanów i pa
stwarzanie atmo$fery polltycżnej, w kt6rej mE! trlot6w do wzmocnienia jedru:lśd działania w 
żliwe było jawr;e ~zywanje do Done.łnienia za ~lu daDiA lI:a:ncj! ~ądu, którego h",; oaz. 
machu !La T09hattl ego,· , kuJe";: , - -- - '--7""" .. .,~ 



Str. 2 

O~zyska!1Vc wc Wt &:.: U 
(Dokończenie ze s!r. I-ej) n'emieckkh, znakomitej części kh bazy spo-j i które uczyniq wszyslko, by sparaliżować umyslowy polski jest dziełem impo:llIjącym. 

tr'otyzmu , i;przęgn:ętego z duchem E'zczerego lecznej. Było częśc'ą politycznego, gospodar- zakusy podżegaczy wojennych. J~teśmy im wszyscy winni za to wdzię(;ZDOŚĆ 
,nicrnacjonalizmu - poczucia m.ędz~-n3rotl'O - (.~eqr), <lUdlowc9u rozbrojen'a imperial:z.mu rak zbiega się więc intere!! Polski Ludowej i uznanie. Należy się też podziękować ~ tym, 
wC'j 1;olic,arnośd wszystkich uc;skanych i wszy ll;em:eckicgo. z interesem wszystkich sił poslępowych, sil którzy przyczynili 6ię do zorganizowania ~ zbu 
stk.ch \\TaICLqCl'<"ll o wolr.oŚć. Dlatcgo gra.nJcę naszą na Odrze I Nysie uwa ludowych całego świala. dowania tej wystawy, by umożliwić cal':!j P,!-

Tek traktowaL tI:ly tę naszą walkę o nie- żam" za glClnicę /'lokoju .~,·.ria!owego, za grani- Odzyskaliśmy te ziemie dzięki zwy<:ięGtwu see zaooznanie sie z dorobkiem trze<:h lat na-
podleg;ość, w'erni st,nemu haslu polskkh in- cę bczpiccZCllstwa w stosunku do ewentual- Armii R'ldzieckiej nad hitleryzmem. Zabezpie- szej p~acy na tyCh ziemiach. Wystawa ZJem 
Hlrrk<:ji - "Za naszą wolność i 'Waszą'''. ności odrod7.cnia się agresji n iemiccliie j w c7.eniem ich jest sojusz Polski Ludowej ze Odzyskanych j:=st przeglądem tego dorooku, 

Obchodzimy dziś w 'Nyzwo lonej Polsce trze [)rzysz'ości. Takie samo stanowisko zajęla Kon Zw'ą?kiem Radzieckim i krajami demokracji przeglądem tego, co zostało tu zrobione w illI
cie z rzędu śvr~to Niepodległości. Obchodzi- fercncjil WarsZC!wska, stwie rdzając, źe Odr& ludowej .. Ale stoi za nim nie tylko 300 mmo- nionym okresie. Ale jest ona nie tylkl) do
my je w cały;n kraju, ałe ośrodkiem tenora- i Ny8a jes l l1ienalLlsza 7n.a granicą pokoju i pię nów obywateli ZSRR i krajów demokracji lu- godnym punktem obserwacyjnym, ekąd św , e
czneuo ()bchodu stal się Wroclilw i na 'Vro- fnując rewizjonIzm niemiccJ..i i podsycających dowej, które podpisały Deklarację Warszaw- tnie widać przeszlość. Widać stąd lakże i przy 
rlawlll skup ia się dziś uwarja całej Polski. Tu- j ego apetyty. ską. Stoją za nimi, za reprezentowanym przez sz/ość. Widać stąd drogi wiodące ku da In e
taj dokonywa Się przegląd na,;zego dorobku Zbiegają się interesy wszystkkh irnperiali- nas obozem pokoju, setki milionów ludzi, któ- mu rozwojowi Polski Ludowej. Wsz)',,110 lo, 
lla Z'em!ach Odzyskany-ch. Jak wielki jest tcn stów, i tych niemiecki<;h ,i tych, <:0 i<:h pro- rzy walczą o swe wyzwolenie z jarzma kapi- co zostalo dotychczas zrobione, jest przecir;Ż 
dorobek, polrafi oce!lić ka±dy, kto pami~ta to tegują. Ale zbiegają 6ię też interesy wszyst- !a/izmu, Irnperializmu, ucisku spolecznego i na- tylko punktem wyjścia do dalszego polęl.neqo 
miasto i te ziemie /;przed trzech ht. Pam'ę- Lch anly,m:Jerialislów, wszystkich ludzi mi- rodowego. dziela odbudo'A:y. Odbudowy, która na pew
tdm dobrze ów <lbraz miny i zniscczenia i bez- Jl1',r,-.,I, pokój i wszystkich walczących o po Taka jest wymowa rzeczywistości poli/ycz- nym etapie staje się budową nowego, a nie lyJ 
n.aclLiejny, zdawałoby S!ę, wysilek tych, któ- kój. Wi·emy, że na zachodzie Europy i za A- nej. Niec110niej pamięta caly naród pol~1{i w ko odbudowq lego, co zniszczone. Budowy, 
rxy 6tfiwiali p:erwsze zręby pojskiego ładu na tlantykiem czvrne są siły, podkopujące 6ię ,dniach swej codziennej pracy i w dniu Swięta która jest jednocześnie tworzeniem nowyr/l 
w'y'Swooodwnych właśn:e obszarach Ziem Za- pod z takim trurfem wywalczony i tyloma ofia Wolności, w dniu, w którym poprzez tę 'Wy- form życia społecznego Polski, kroczqc€j przez 
chodnkh. rami olmr:O'1Y .'?okój. Ale wiemy także" że stawę patrzy z dumą na swój dorobek. , demokrację ludową ku socjalizmowi. 

Jak n ie beznadziejny, jak owocny i twórczy na z<1cbodzip Europy l za Atlanty/dem czyn- Dzielo, którego dokonał na Ziemiach Zacho- Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza, 
byt ten wysile;<, w:cłać dz:ś na każdym kroku, r>" ~a s;/y ludowe, które o ten pokój walcza d11'<:h robotnik, chłop, inżynier j prac'l".rrtik Prezydent R. P. Bolesław Biemt w oto<:.zeniu' 
na każdym kilometrze Ziem Odiyskany<:h. członków rządu i korpusu dyplomatycznego 
Wysta'l"a Ziem Odzy~kanych pokaże całemu D n l~ R k k· oraz gości przeszedł przed szpalerem, utworzo-
społeczeństwu polskiemu bilans tego wys'lku e!t'e$Za mar§Zall.!i{a . O· OSSOWS lego nym przez uczniów 6zkół przemy6łowych, 
w s'-stematvcznyn i planowym uję.ciu. Cala do P~ozyJł. e'lQ1lt-:Jt Blee~uta przemysłu włókienniczego, węglowego i hutni.-
Polska przekona się naocznie, czym są dla nas .. ~ U.&lll. ~ A czego, ubranych w stroje ludowe, a następnie 
Ziemie Odzyskane, jak oglomnym bvł i jest przeciął wstęgę, otwierając tym samym \Vysta 
ich wkład do clzieło Odbllrlowy i budowy Pol- WAI{SZAWA_ PAP. Marszałek Związku ł czwartei ro~"micv odrodzenia now",i, demo- wę Ziem Oc'zyskanych. Przy dźwiękach hvrn-
~ki Ludowe;, a zarazem pn;ekona się. jak wiei R3dziechez;0 Konstanty Rokossowski nade- kra tycznej Polski oraz życzenia dla Pana mu narodowego Prezydent oraz towarzyszace 
l;ą pracę wyl<onaJJ ci, którzy osiedlili się na :::lał do Prezydenta R. P- następującą depe- osohiście i dla cał<lgo narodu polskiego dal- mu osoby udały się na tereny Wy6tawy "B". 
tych ziemiach, by je zagospodarować i w/ą- szę: szych postępów w dziele budowy silnej. de- Ob. Prezydent szczegółowo oi!Jeirzał -pawilony 
czvć w organizm pospodarczy Polski. . l .. Proszę Pana, Panie Prezydencie, przy- mokratycznej. niezawisłej Polski - wi01- WSZystkich dziaJów produkcji Ziem Od'lV6ka-

I jeszcze je0!10. Przyjadą na tę wystawę 110- jąć ode mnie i żołnierzy podległych mi ldego sojusznika i przyjaciela Związku Ra- nr,h. Na tpren.c:ch kiermaszowvch ob. Prezy-
kie zagranicwi. Niechajże ją uważnie ogląda- wojsk serdeczne pozdrowienia w dniu dzieckiego. dent z,Jbaw'l ('koło półtorej 9Ddziny. 
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o5tatp.c7.nie kłam wrog ;e j propagandzie, która I ,. '. :.., ~ n.; f ft e t II ~ ~ 
w obłudnej trosce o losy tych ziem próbowała f ~ I \II ~ II ~ 6 
świ<1tu wmówić, że my nie potrafimy ich za-l I • 

gospodarować, że leżą one [l nas od/oqiem. l Urocz"si a Akademia VI sali f ,lharmonfl Łódzkiej - Canstfz~~i( na ui~cach m' zsla 
PrzywYkliśmy te ziemie nazywać Ziemiami li &" I 

Odzyskanymi, dla odróżnien i a ich od reszty 
kraju. Ale dziś już ziemie te nirzym się nie 
różniq od r eszty Polski. Są lak samo /'lo/sIUE', 
jak Warszawa, [(ral,ów, Poznań, Łódź, Gdynia. 
Odzyskaliśmy je po stulecia-rh wyt!;żonei ak
cji qermanizacyjnej. Przywró<:iliśmy je Polsce 
w ciągu la·t trzech i uczyniliśmy z nkh ziemiG 
napowrót polską, t:tk polską, jak <:ala resz.ta 
naG.zego kraju. l dzi.ś nie ma różnicy między 

Polską spoci "Varr.znwy, Rzeszowa, rzy TOTllIl;a 
a Polską spod Wrocławia, Szczecina 1 Gdań
ak". 

Niechaj o tym wiedzą eJ, którzy dla swo
Ich ciemnych celów politycznych usi/nją wciąż 
jeszcze źonglować na arenie międzynarodowej 
t. zw. kwestię granlcy polsko - niemieckIe/. 

W dniu wC'lorajszym Łódź zmieniła swój 
zwykły wygląd. 

Gmachy urzędów i :r:stytucji pr.zybrane zosta 
ły sztandarami o barwach narodowych i emble 
matami. 

Zgodnie z programem ''Jbchodu we wszyst
kich większych fabrykach, biuTiH'h i związkach 
- odbyły się po południu akademie przy tłum 
nym ud'ziale robotni~ów i pracowników umysło 
wych. 

W gOdz;inach wieczornYCh ulicami miasta 
przem3szer'Jwały kolumny młodzieżowe 7e 
s7tanrhuam: oraz orkiestry wojskowe, milicyj
ne i fabryczne. 

O godz. l8 -ej w Sal! Filharmonii Łódzkiej
odbyła 6:ę uroc'lysta akademia zorganimwana 
przez ,miejski Obywatelski Komitet Obchodu 
4-ej rocznicy PKWN-u. 

nie dłuższy referat w'lSłosił red. Kuriera Popu' socjalizmu. 
lamego tow. AnIoni Po'wIsk l , który o.mó'.'fił 3y I Następnie orkiestra o.degrala hymny robotn1-
tuację pohtv<,-ną w c ·:aSie tworZellJa 61ę PK"" N \ cze po czvm odbyła Się uroczysta dekor3-:ja 
wskazując na to, iż Manifest Lipc1Jwy nakreślił SJąskirn Krzyżem Powstal'lCizyrn 32 poch'Jdzą
już w 19~4 roku koncepcję polityczno-społe- ł :yC~ . z okręgu łódzkiego uczestników powstań 
czną Polski. SląS.<lCh. 

Reforma rolna i unarodowienie przemysłu by Akademię zakończyła część muzyczno-wo-
ły punktem przeł'JIDowym na drodze Polski do kaina. . 

.ki 
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi ( trwa,.ią 'prze~iwi{Q w('d::!)~(lll? egipsk~;n na POw 

z Tel-Avivu, że po :.:ażarŁych walkach, któ- łuclr.lU 1.wolsJwm sYl'."JsIn;I!1 n.a połnocny;ml 
re trvJ'ały w Palestynie mimo ogłoszenia wschodZie, l~cz doda'e, ze mtensywnóść 
rozejmu - w środę nastapiło pewne uspo- walk znaczme zmalała. 
k01enie_ - qbsel'watorzy N31rodów Zjec1n.oczonych, 

Komunikat :i;ydowski stwierdza, ~e walki m,aJący n.adzorowvc l?l"zcstrzegam,e Wal'Ull

Sprawa na.szych ZIem Zachodnich ni·e je5t 
tyiko eprawą Polski i sprawą narodu polskie
go. Kiedy na konferencji IV Poczdamie' trzy 
wielkie mocarstwa uznały granice Polski na 
Odrze i Nysie, czyniły to w zwiqzku z pla
nem uregulowania ca/oksztaltu kwestii nie
mieckiej. Uznanie granicy niemieckiej na Od
rze i Nysie bylo częścią skladowq, lbgiczną 
częścią takiego uregulowania kwestii niemiec 
kiej, aby "Niemcy nigdy już nie ' były w sia
nie zagrozić poko jowi świata, ani bezpieczeń

Na akademię przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, wojskowy'.:h, 
przedstawiciele partii P'JJitycznych i społecz-

~l:S~~'C~~~~!~~~lkit~~;lni naukowych i świata ar SOjusz czechosłowacko- rumuński 
kow roze,lmu za"zvnalą przyb",;vac do Pa.!"
styny i obejmować poszczególne odcinki 
frontu. 

stwu swych sąsiadów". 
Tak wlaśnie doslownie mówI dekJa!'.lcja 

poczdamska, którą możnaby nazwać ltaltą ła
du europejskiego. 

Takie pojmowanie 6prawy granky polsko
niemieckiej było słu5Z11e, albowiem odebranie 
Niemcom tej ziemi stwarzało naturalny hamu
lec, dla ewentualnej agresji niemieckiej na 
przY6złoŚć. 

Przez stulecia ziemie te były kolebką prus
kiego junkierstwa, pmskiego militaryzmu, pru 
skiego imperializmu polity<:znego i gospodar
czego - stanowiły bazę agresji niemie<:kiej. 
Stąd !'zedł niemiecki "Drang nach Osten", za
rzewie niem;eck~ego imperJalizmu, które po 
tym przerodziJo się w "Drang" w inn'ych kie
rUI1..1(ach, a w epoce hitleryzmu pr7ybrało for
mę obłędnej żądzy panowau'a nad światem. 

Odebranie Niemcom tych ziem było sorawie 
d1iwym rozstrzygnięciem hi6torii, a jednocze
śnie było równoznaczne z pozbawieniem jun
krów pruskioch, lkaplitailil5tów j, milHarystów 

Do powołanego prezydium honoroweqo we- BUKARESZT. P AP .. - W środę w połu-
szli międz~r innymi IJdzna,:zeni przodownicy dnie podpisano w Bukareszcie układ i przy
pr2.cy ob. Gandara i Chmielewski. 
Akademię zagaił wiceplezydent Sobol wY'lła jaźpj, współpracy i wzajemnej pomocy po

szając okolic'lnościowe przemówienie. Nas:ę')- mip.ozy Czechosło'vacją i Rumunią. 
~~'=&" _~ .. .un.;;w .. ;;:-~...,... 

Uroczysty pogrzeb harcerek 
ofiar tragicznego wypadku. na jeziorze Korbnem 

w nocy z 20 na 21 lipca sześciom!,! samo- niu, na Starym Cmentarzu Katolickim przy 
chodami straży pożarnej przywieZlone zo- ul. Srebrzyńskiej - Łódź pożegnała tragicz 
staly do Łodzi zwłoki dwudziestu czterech nie zmarłe harcerki. 
ofiar ,tragicznego wypadku, jaki mial miej- Po odprawieniu egzekwii żałobnych przez 
sce w Ustroniu Morskim llad jcziorem ks_ biskupa Tomczaka w imieniu Zarządu 
Korbnen. • m . Łodzi przemówił. Wiceprezydent ob. So-

Po szczegółowych oględzinach lekarskich boj, ~rzedstawicielka Zwj.ązlm Harcerstw.a 
_ komisja w obawie o rozkład zwłok, szyb- PolskIego oraz przewodruczący kola rodzi
ko postęrmjący przy dziSiejszych up.~łach - cielskiego szkoły Nr .161 .. 
postanowiła urządzić pogrzeb VI dulU wczo- Następme harcerki pomosły trumny na 
rajszym. ,.., , ramionach do wspó~ne&,o, g!O bu: k~óry. po-

W obecnosci WielotYSięcznych tłumow 10- kryty został stosarru Wlellcow l sWiezego 
dzian - wczoraj - o godzinie 16 po polud- kwiecia. 

Jerzy Andrzeje\lAJsłtl 
Inrułuł n3zndv "Odrodz~n'a" 

WARSZAWA. PAP. Jury nagrody "Od
rodzenia" na posiedzeniu w dniu 20 lipcu 
1948 r. uznało większo~cią głosów za naj
wybitniejszą pozycję literacką ostatniego 
ro!m - powieść Jerzego An\lrzejewskiego 
,.,Popiół i Diament" oraz postanowiło przy
znać mu tegoroczną nagrodę "Odrodzenia", 
w wysokości 250.000 zł. 
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na hislori 
(Ciąg dalszy) I - Nie będziemy się śpieszyć, dojdzie i do 

Dziwna historia _ powiedział naczelnik rzeczy. Niemczyk, oficer, .opo~ iadał w<:zo.raj o 
sztabu, wciąż jeszcze nie mogąc się uspokoić. swo:m pS.te,. ze to mądre l po~ytecz~e zWIerzę 

_ A co w nIej dziwnego? Człowiek rosyj- czego, mowl! n,: mozna powIedzlec o. ROSJa
ski _ lo niezwykły człowiek. Rosyjski czlo- na<:h Pr~eclez sm.leJą. Się ~ nas Nlem<:y.:. 
wiek - to człowiek chytrze obmyślony. Dzie- Co? PlOtmwl. FlllPOWICZ~":1 nteoczekl
sięć lat przepracowałem w ob<Jzach - czy ma- W?nie wygładZIły .Slę ~marszczkl i ~ezbarwny
to myśli przemknęło pr.ze.';\ głowę? Tak: der- mI, ~krąglyml" clęzklm! oczyma SP?.JTzał n~ 5~U 
pisz, Pio trze Gorszkow, .. Ach, wybaczcie, po- chaCly.-:Sml~Ją SIę z narodu ros l Jsk~ego: 00 
wiem jeszcze o naszym domu ojcowskim, co nIby ldzle .n,eull1yty, nteuc~esanv:, połglowek, 
Ula dach żelazny, niepokoi 6ię o ten dom Pra- wal go na sm!erĆ'! .... Wczora) drugI oficerek na 
skowia Sawiszna, ale nie ja, dawno już to we ultcv ,przy wszystkICh: zaczął mac?ć dZIew
mnie umarło.... Za jaką prawcfę cierplsz? W czynkę, Klslel.ową Antutk ę, taką miłą, dobrą 
mieście Pustoziersku, które znajduie się nie- dZlew:czkę. az dech mu zaparło ... Jak to zro
daleko nasz-ego obozu, za cara Ałeksi-eja Mi- zu~;ec? AntychrY6t pr7Y6zedł, czy co? Czy. ro
chajlowicza siedział w jamie pralat Awakum. syJsKa zIemIa S.lę .skonczyła? Włądza radzle~
Oddato mu język za to, Że nie chciał milczeć ka lIz~HOJ.la narod! poprowadZIła . go do walk!, 
_. odciętym językiem, siedząc w jamie, p:sal by NI~m!ec p.r7e~l~t~ przestał Się z nas. n~l
odezwy do narodu r<J6yj6kiego, błagając go, grawec,,: Na l~az~le16zą robotę .wykonuJecle, 
by żył uczciwie, walczył o prawdę, nawet pod to wa rzy",z€ , dz·ęktlJę wan: ... Rad71ecka w)adz~ 
grozą śmierci. Przecll,ytałem utwory Awakull1a - to n,asz.a władza, rOSYJska, ch)opsk~, .. SWÓ) 
_ wtenc.zas była jedna pr~wda, dzisiaj - in- osob:sty ra~hunek dawno zamknąłem l zapom
na ale - prawda ... A prawda - to ziemia ro- majem o n:m ... 
,jyJsk8... P:otr Filipowkz opar! się łok-ciami. i przy: 
- _ M6wi prz-ekonywująco - powierlzial kryl czoło dłOnIą pod daszkiem karaKułowel 
Iwan Sudariew naczelnikowi sztabu. - Mów- czapki. 
cie ~11ej, Gorszkow, do rzeczy. - Teraz decydujcie... Pro'\o,radźcie mn:i-e do 

lasu, Ioz;strzel~ lcie ... Gotów je.stem, tylko dali-, nina, zdjętym i zburzonym przez Niem<:ćw, 
bóg, 6zkoda będzie... Albo - uwierzcie mi. stal przyrząd dla gimnastyki - dwa wysokie 
Pmponu ję: będę dawał o n ich wszy~lkie infor- slupy z belką poprz.eczną. Teraz na nim wi
macie, wszystKIego 5:ę dowiem, przedostanę siały dwa cienkIe sznurki z pętlami. 
się do nich do sztabu armii, przebiegłości mi Cała ludność wiedziala już, że mają powie
starczy. Pracować będę odważnie. Smierd się sić komsomolca Aleksieja Świridowa - Niem
n.ie bo ję, tortury mnie u'e przestras.zą. cy go podstrzelili niedaleko od osiedla, w le6'! 

Iwan Suciar,ew i naczelnik sztabu Jewtiu- -:zyn'e - i Klaudię Uszakową, nau<:zyclelką 
kow zeszli do ziemianKi i tam nieco się sprze- Miedwiedowskiej szkoly początkowej; ją rów
czali. Z jednej 6trony - trudno bylo uwierzyć n~e~ .złapano w leszczynie, ki~dv usiłowała wy 
takiemLl czlow.ekowi, z drugiej - głupio by- rue;;c na 60ble AlekSIeja Swmdowa. 
loby nie skorzystać z jeqo propozycji. Wyleźli .201n~erze, ma<:hając podb~ódkami. a pokrzy
z ziemianki i Jewtiukow powiedział surowo kUląC,. Jak na bydło! ktore SIę p~~Zl po za):m
Piotrowi Fil'powiczowi który wciąż siedział na rzoneJ drodze do miasta, do rzezm, pchalI lu
belce:' dzi bliżej przyrządu gimnastycznego. Deszcz 

- Postanowiliśmy wam uwierzyć. Oszuka
cie, - pod ziemią znajdziemy ... 

Twa rz Piotra Fil!.powkza rozjaśniła się 
wstał, zdjął czapkę, pokłonił się : 

To sz<:zęście. To wielkie 6z<:zęś-cie dla mn.ie 
Informację będę posyłał - dokąd wskażecie
przez mą dziewczyn))ę". Synek w matkę 6tę u
rodzi!, 61aby, a córKa, Anna, we mnie: dziecko 
zje, skryte. 

P:otrowi FiJlpow!czowi związano oczy 1 te 
same dziew<:zyny wyprowadziły go. 

W taki sam wilgotny, mglisty poniedziałek 
niemieccy żołn i erze zaczęli z rana wypędzar 
mieszkańców na ulicę. krzycząc im ni ezrOZll
miale 5łowa i po!{azując ręką w stronę rady 
wieiskiej. Tam, na niewielkim placu, gdzie 
jeszcze ni·edawno był ogródek z posaaiem Le-

"pływał po ich 6talowych hełmach, po zmarsz
czonych twarzach kobiet, po dziecięcych pl). 
liczkach. Błoto chlupało pod nogami. Co chwi
la siychać było, jak ktoś z obecny<:h, ukłuty 
bagnetem. słabo i boleśnie jęknął. 

Ukazała si ę ciężarówka. Stała w niej -nau
czyc;clka z nieosloniętą głową, blada jak trup, 
I'{ czarnym, rozpiętym palcie, z rękami zwią
zanymi do tylu, U jej nóg siedział naw pół ży
wy Swiridow. Był to chłopak energi<:.zny i z 
temperamentem, cala wieś go lubiła - nic z 
niego nie poznstało', 7Iamęczyli go - siedział, 
iak worek. Zi! ciężarówką maszerowali obaj o
ficerowie - dług!, w okularach, 'Z. aparatem fo 
togralicmvm, i ładniutki. Obaj spoaladając mi 
Ros ian, bardzo się śmieli. 
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. 1914 - 1948. Były to cztm'y ZaiCl odbu
dowy g.ospodarcze.i, umacniania demokracji 
~u~oweJ a zarazem tworzenia podstaw wyj
sClOwych dla zbudowania społeczeństwa so 

dobrobyt mas pracujących 

cjalistycznego w Polsce. 
Y'f. wyniku woj~y i o~;:'lmc:ii l-'t]nrmv

Sklej. Polska pOlllC'sb G:l'::::I::~'. kt.Ć~'n v.r ·:li·)
sł~ około. 6 m.ilionów ludzi i 38 procent 11:(';' 

t'J3Ct m(l.?ątku narodowego. TV"- tVC'l 1" .run
kach. ekonomiści b\lrŻv.az" ::li w '?CJi;,~~ i za 
FTam~ą mv.ażali, iż odbudowa g-ospOc,2rcz9 
POl~H:1 D?-USI p~trwać kilkaqziesiąt, a c:) nnj 
mme.l klikanascie lat. Dziś po czterech la
b:h podstawO';ve ~ałęzje życia gospodarcze 
go w Polsce są. .iuż odbudowane lub prawie 
?dbudowane. a na wielu odcinkach urze':lzli
sl;ny. do rozb~~~1VY. Ekollomiści bur7.u'1zy.i
ni nIe docenrli l nawet nie pojęli faktu. że 
dokonane wielkie refo1"'rny tJ'yzwo:ily 11) Pol 
sce olbr,zymie siły wytwóTcze. 

fi rzemys! Polski ":' zdecydowany sposób 
przekroczył DOZIOm pl'zedwojennv. Ha

sło .demokra.cji ludowej zamiany Poiski w 
k~aJ l?r~emy.słowo-rolniczy sta.i e się rzeczy
W'l.StOSctą· Wystarczy przytoczyĆ uarę c,rIt'. 
W pierwszym półroczu roku 1948 wvdnb" 
liśmy węgla kamienneg-o ponad 33 milio1iy 
ton, P;Odczas gdy \": całym roku 19:3R wy
d;.>bycle wę<rla ~~ml~nnego w Polsce wyno-
51ło .tylko 38 m~honow toP. Produkcja :"tal·j 
w ·plerwszym połroczu 1948 roku osią~nęb I 
prm'ld 926 tys. ton, podezas gdy w roku 
Hl38 średnia na półro~ze \vynosiła tylko 
720.tys. ton. Nfl;sze fabr~'ld wyprodt.!kow~ły 
w pJerwszym połroczu 1948 roku ponad 
7.500 ,wagonów. towarowycl-t. podc?ns gdy 
w dwoch ostatmch latach przedwojennych 
(1937 - 1938.) produkcja wagonów towa
rowych wynosIła w Polsce tvlko 864. szluki. 
P;'odukcia tkanin na ogół r6"".miet przck,a
('za cyf~ę . produkcji przedwojenne; Tak 
np. tkanIn Je,dwabnych wytworzyliśmy w 
plerwszym ucłroczu roku 1948 ponad 14 9 
miliona metró v, podczas gdy w całym ro
kU,1938 produkcja wynosiła 23 miliony me 
trow. 

l" ro~n go::podarc:zym 1947-48 obszar zasie 
~ow .0bJ"ł powIerzchnię 14.300 tys. hek

t r> row ~.]. o 1.390 t~s. ha więcei. niż w po
p~zec1l1lm t'oku. W Clą~l czterech lat istnie
n~a deml!l~ra?ii ludowej chłop polski zaorał 
k.lka ,illll!onow hel~~arów odłogów. Dzięki 
1'1 'Z\""OlOWI produkc]l roślinnej i zwierzęc2j 
z' 'i't!iły stworzone warunki dla osiągnięcia 
W ?1~z8.cym roku samow}'starczalno';d żV"" 
l~;)::;c.lOwei dl:t rozwoju eksportu nadw 'żek 
rOlmczych .. Polityk~ Państwa Ludowego 
wobec WSl charl'lkteryzu.ie wszechstronn8 
Jlo~?C w dziele odbudowy g-ospod:uki ('hloD 
sIne,. W pierwszym półroczu rolw 1948 
produkcia. Pal\stwowego Przemysłu MaszY'l 
l NarzędzI Rolniczych wyniosła ponarl 19 
tys. ton. podczas gd:v w całym roku 1938 
p"odukc~a ta wynosiła tylko 22 tys. ton. 
Produkcla ?zotmaku wynosiła w pierw
RZym półroczu b.r. ponad 8R tys. ton, pod
czas gdy w całym rr;ku 1938 tylko 80 tys. 
ton. S-unerfo~fatu mmeralnego wyt<vorzvły 
n':l!'lze fabryki w pierw,szym półroczu b.r. 
114 tys. ton. podrzas gdy IV całym roku 
:1937 tYlk,? J 63 tys. ton. Cyfry powyższe 
d0;vodzą, ze hasło sojuszu robotniczo-chłon 
SkICgO w wa.runkach Demokra c.ii r...lltio~'e.i 
pr:7.e~bI8ka ~nę w konkretn"! postftĆ S1:TlI
Jl'uema dostaw, słuzących dla rozwo;u "'0-
spodarki cI łopskiej. . .t h 

ny polity, ..:nej i gospodarczej bez zaciętej kulacji o stabilizację cen, to obrona drob
walki. l w mif:bcie i na wsi toczy się w nego i średniego' chłopa przed wyzyskiem 
Py!sc~ u'(Jl!;c~ klas. walka o to,. c~y Polska boga.czy i srek~lantów wiejskich, to zwal
pO.Jdzle ~al~.J "a droąże .do socJalLz"!,u, CZj~ czeme podZIemIa gospodarczego itp. 
te;: cofn~e SIę .rlo k~pItahz~u. prz.eJawamIl Sukcesy ~ospodarcze Polski Ludowej Z) 
tCJ "'-'ll!n rod?:lcnneJ to akcJ't przecIwko spe sbtły ofi~g1.llQtc zarówno dzi~ki o:;'Lrej i nie 
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OZ~flZ 
. Generalovlie, admirałowie, oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze 

WOjsk lą :lowych, lotnictwa i marynarki wojennej! 
"iN dniu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. 
p~ieii naszego Święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku 

wnlln l zwycięstwa ludu polSkiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy 
robotni~zej w sojuszu z pracującym chłopstwem i inteligencją. 

. DZleń naszego Święta Narodowego - to dzień odrodzenia Wojska Polskieo-o 
d7.leń. poł.ą~zenia Jlolskic~ si~ ~brojl!ych: zorg~nizo:vanych i walczącycli u b;k~ 
zwycIęskIeJ ArmIl RadzIe~kIeJ, z SIłamI zbroJnyrm walczącego Kraju z Armią Lu
dową na czele. 

p~ie!I ,naszego Święta Narodowego - to. dzień zwycięstwa słusznej polityki 
przv.laz~ll l braterst~va. z ~SRR: prowa dzoneJ przez .~olsJ.rą klasę robotni~zą i de
m"krac.w polską. DZIękI tej polItyce po wstała l rozwlJa SIę wolna i niepodległa 
Polska Ludowa. 

. K~~dą ~ocznicę. Nowej Polski znamionuje d.als.zy rozwój siły gospodarczej, spo
łeczne.] l l!::JhtyczneJ mas ludowych nasz ego krajU l naszego ludowego państwa. 

Tak i w tym roku stwierdzamy: 
Nowe osiągnięcia naszego przemysłu, rolnictwa i handlu, całej naszej gospo

darki, wzrost sił i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu partii 1'obo
tl1lcz.vch, wzrost sił postępowych chłor stwa i całej demokracji polskiej poprzez 
oczyszczenie i zahartowanie .iej szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno
czącej się w Zvvią.zku Młodzieży Polskiej oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, 
pracu iącej i bviczącej w szeregach S1u7 by Polsce. 

Na arenie międzynarodowe.i stwierd zamy wzrost autorytetu Polski Ludowej 
wśród innych narodów, stwierdzamy, że jedynie słuszna .iest niezłomna postawa 
pr~Y.Jaźni i wsoółpracy z ZSRR, krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz
kOSClą, że ty!ko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie
naru'>zaln03ć naszych granic. 

To w stolicy Polski Ludowej - Warszawie - Konferencja ośmiu państw 
wskazała całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali
stów i zaf,wara.ntowała nienaruszalnOllć naszych granic na Odrze i Nysie. 

Z wielkimi oshgnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe, które 
jest równocze3nie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy siły nasze
go wojska, podnosząc nasz poziom ideo wy, :11Większając nasze oddanie i ofiarność 
dla sprawy ludu polskiego i jego walki o -postęp, podnosząc poziom wyszkolenia 
bojowego, opanowując doświadc'zenia własnego dorobku bojowego i doroblm na::j
lepsze i armii świata - Armii Radziecki ei-

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnych wchodzimy z pełnym poczuciem 
naszych osią~nięć w dziele wzmar:niania siły obronnej kraju, uzyskanych w opar
ciu o słuszną. politykę władzy ludowej, o rozwó.i nasze.i gospodarki i techniki. 

Wzywam wszystkich żołnierzy wojs ka Polskiego do dalszego i zwiększonego 
wysiłku, dla uzyskania dalszych . .ieszcze większych osiągnieć. 

W celu uczczenia rocznicy S'vięta Narodowego 1 święta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
1. WE WSZYSTKICH JEDNOS'rKACH I GARNIZONACH URZĄ.DZIĆ 

SPECJALNE OBCHODY. 
2. W ZWI~ZKU Z WYSTAW ~ ZTEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE

NIEM SIĘ: MŁODZIEżY W ZWI.-\ZKl MLODZ1EżY POLSKIEJ PRZEPROW -
DZIć WE WROCŁAWIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

MINISTER OBRONY NARODOWF..T 
MARSZAŁEK POLSKI 

MICHAŁ ŻYMIERSKI 

WICEMINIS'rER OBRONY NARODO\VEJ 
GENERAŁ DYWIZJI 

INż. MARIAN SPYCHALSKI 

ugiętej walce z wrogiem klasowym, jak i 
dzięki pomocy Zwi~ku Radzieckiego i 
współdziałania z krajami demokracji ludo
wej . Polska dowiodła ... iż można odbudować 
gospodarkę w kraju, opierając się na si
łach własnych i wspódziałając z bratnimi 
narodami, a odrzucając stanowczo zakusy 
imperialistów, którzy pod maską pomocy 
niosą niewolę gos~odar('zą i polityczną lu-

I dom Europy. Doswiadczenie Polski i kra
jów marshallowskich wykazało, iż tylko 
droga Polski i innych krajów demokracji 
ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa
i'~~ i umocnienia suwerenności gospodar
cze.i· 
li ozwój sektora uspołecznionego naszej go
n spodarki, sukcesy naszego Planu Trzylet
nieg o dowiodły sh,lszności słów En,gelsa, 
który w siódmym dziesiątku lat 19-9o wie
ku pisał: "Proletariat zagarnia władze po
lityczną i mocą tej władzy z!lllienia spo
łeczne środki produkcji, wymykające się z 
rąk kanitalistom we własność spo
łeczną. Tym aktem wyzwala siły wytwór
cze od tego wszystkiego co było' w 
charakterze kauitału właściwe, pozwala 
ich charakterowi sno!C{!znemu ujawnić się 
z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
produkcja społeczna według z góry ustano-
wionego planu". ' 

Demokracja Ludowa w Polsce wyzwo~a 
siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 

Iti dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
zniosła anarchię kapitalistyczną, w kluczo
wych gałęziach życia gospodarczego i po
zwoliła n{!, stały rozwój soc.ialistycznych 
elementów nasze} gospodarki. Opierając się 
na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
pi~ty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
Polsce z wiar;5., iż rok ten będzie dals~ym 
etapem na drodze likwidowania wielkiego 
zacofania qospodarczego Polski, podnosze
nia dobrQbytu mas pracujących i budowy 
nowych stosunków wytwórczych, znoszą
cych wyzysk człowieka przez człowieka w 
jakiejkolwiek postaci. 

BRONISŁAW l\IINC 

Polska tętni odbudowQ 

W zgodnym wysiłku i wytężonym trudzie na
ród polski odbudowuje swe domy i swe war
sztaty pracy. Na obszarzę całego kraju wre 
nieslrudzona praca dla slworzenioa warunków 

dobrobyttl i lepszego julra. 

Reforma rolna PK'W"N 

ierwszy kr k y y • 
SI P olsIti . kole.iarz . I~ip. pozostaje w tyle za 

rol~lnm robotlukIe1Il przemysłowym i za Kiedy w listopadzie 1918 roku Lubelski I w'si, elektryfiJ.- acji i radioronizacj~. Tysiące 11906 roku w swym programie pisali, że "dą,źe 
p0]<:kIm chłop~m. W pierwszym póiroczu Rząd Ludov,-y wziął władzę w sWQje ręce, pisał dziec; chłopskich kształci się w szk'Jłach rol- nia ekonomiczne streszczają się w haśle: 
1~J·.8 -: Pols)ne Koleje przewiozły ponad 50 on w swym marufeście, że "przeprowad1i niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- w3zcchstrcnniejsze zrzeszenie gospodarstw wło 
n:l.lIono~ ton towa~u, t.j. o 28 proc. wiecej przez sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy'etach. Setki tysięcy rodzin ściańsk~h w wielkie kooperatywne gospodar
lllZ w pler1vszyu."1. połroczu roku 19R7. iV C8 wlaszczenie i zniesienie wielkiej i średniej chlopskkh zagoop.odaro';ało się na Ziemiach stwa... zasadzają{:e się nie na przymusowym 
łym ro~u 19~ę P?lskie Koleje przewiozły własnaści i oddanie jej w ręce ludu pracujące Odzyskanych. Tys iące chłopów !Znalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi. lecz na 
tylko 7<:>,4 l11lhonow ton towar u. P orówna- go". Tak więc, już w chwili swego powstania. nien:e w przem yśle, handlu, k'Jmunikacji, sa- dobrow<)lnym stopniowym zrzeszeniu się gospo 
nie tych cyfr świadczy. iż w'I,s:::e żW.:i", go- ówczesny Rząd T.ubelski zawahał się, zabrakło DhJrlądzie i spółdzielczości. Pańsłwo ludowe, rlarsłw prywatnych w celach zorganizowania 
s;lOdarcze bi.ie ol'ecni~ znacznie .sil?1ieiszilm. mu odwaqi wzięcia na siebie odpowiedzialno- POP,l e7 sprawiedliwą politykę podatkową i wspólnego kupna, sprzedaży, produkcji". Oczy
t,.tl1r'H. lIii; P1'zcod 11)0.111([,. r01ltęp go<:pnrlar ści Zil naprawdę ludowe, odd~lne przeprawa- ~reoyt.ową, poprzez słuszna p'Jlilykę cen na wiście, że takie basła w warunkach, kioedy 
c:r.v Polski z"leźy od rozwoju b!l('łowr. i c1.Wf! , dzp nie refonny rolnej. Wolał czekać, aż l7a- artykufy rolne i pr.zemyslowe, poprzez orga- władza 'zna:idował"! się w rękach kapitalistów, 
od rozwoju inwest.\Tcji )Jr7.emysłowych. 1'01- decyduje selm l1stawodawczy. Owczesny Rząd niznwan'e akcji pomocy sąsiedzkiej i pom'Jcy ~tilnt'wiły tylko utnpijne TIlrzonki, jednakże 
n~'C'h. komunikacyjnych itp. ·W roku J 948 Luhelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc w ornanizo- d7 isif\,.j. kiedy włari7a znajduje się w rękach 
zna.cznie prz~kroczyliśmy nie tylko przed- p:łsudczykowsko-endeck,ej, a sejm uslawodaw wan:u ')środków maszynowych itp. stara się robotników i chbpów marzenia te mogą stac 
wOlel?-ny UOZlOm produkcji przemyslowei. czy "spławił" żądania chłopskie obszarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywistością. 
ale l przedwojenny poziom inwestycji. W dekretem o parcelacji. walce o poprawę ich bytu. U p0dstaw nowej rzeczywistoŚcii polskiej 
roku 1948 tylko w ramach Państwowego .Jakże odmiennie postaw ił spraw~ Polski Ko Czy jednak twórcy ManJlfestu Upcowego legł SOiUS'Z robotniczo-chłopski. W pamiętnym 
Pl~,?u T~westycyinego wydamy ponad 200 m!tet Wyzwolema Narodowego, ,ktory natycb.- sądzili. że sarn') tylkn oddanie ziemi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego sojuszu była walka 
?ra7wrdow zl:ofuch na inwestyc,ie. podczi'.s miast pn. SW'Jlm ukonsty~uowanlU s:ę,. <?9łosl~ na własność usunie pr'led biednym i średnim o władzę dla mas pracujących pod przewodnie 
?d·~ IV roku 1938 całość wydatków inwe~ty w MilmfeSCle ~IPC?wym, ze .,:aby przyspleszyc chlopem wszelkie przeszkody na drodze do twem klasy robotniczej, ,~ !Ziemię, o likwidację 
cY.J!lyrh, Polski nie przekr:~rza sllmy 2.'4 '.ldbl'dowę k~aJl1 1 za~pol~ol(' odwieczny pę~ dobrt'bytl1? Czy sądzili, że likwidując obszar- kapitału finansowego, wielkich magnatów prze 
1"11lt8.rdow pr;r."clwojennych złnlych. W rnlm chloJl ,?olsk1ego do zle1I!-l P~WN przystąpi nictwo, likwidują jednocześnie wyzysk na wsi? mysłowych i obszarnictwa. Lata następne by-
:J 9A,ą osi,ą~ęliGmy. zn~czl1e postępy w hu- natyrhm'ilst do urzeczywistnienia na terena.ch ()czywiście nie. ły okresem odbudowy zniszczonych miast 1 
cJO"'le WIelkIch ob.le~tow planu 1rzvlcln'e~0 wyzwolonych s7.ero~iel ref~nny r~lnej," .. Twórcy Manifestll Lipc'Jwego 7dawali 50,; wsi polskich, walką z reakcją o umocnienie 
3-ch no~ych .koralllI węgla. f;:l.bryki synf:e- Jc~zcze na froncJe grzmlaly dZI?Ja, a JUz hie sprawę !Z tcqo że reforma Trlna slanowl władzy lUclowej. D7.isiaj sojusz robotniczo-chło 
Z}: che.m!czne.l w Dwo-"ach, fabryki sumocho chI" pl przy pomocy brygad robotnIczych za- podslawę posunięria na dr"dze do likwidacj i pski nahieril nowej treśM. "Teraz jego treścią 
elow clę78rowy('h w St~rachowicach itD. częli dzielic ziemię obszarniczą. wyzysIm na w~i.. stanowi poważny hamulec w - mówił t0W. Zambrowskl na Krajowej Na-

W C'ągu b' ł t l . Reforma rolna PKWN zrealizowała żądania proce~de różn.icz!wwd'Ilia się ws( Jednakże radzie Aktywu PPR - musi się stać nOlityką 
I li :eg ~~o c:z zr? e~la Polska Ludo k' h b' h ł l ... wa ma ro'vmez oSlag-ruęcla o znrczeniu hi sz<,.ro ~c rzesz. e~ro,nyc, mo oro nych i śre ani reforma rolna, ani wielka pomoc Państwa o!p'aniczenia W1f"stu i wpływów kapitalistów 

. ;M. . Gl: . dmorolnych chbpow. Reforma rolna PKWN diJ. niezam'lżnych chlOpów nie potl'll.fi i nie mo w1ejs,kich, pOlityka obrony biednego i średnie
st?~yc~nym w ~kah sWlatoweJ. Omedleme zlikwidowała w Polsce klase obsz1!rników. Po- że zatrzymać procesu rozwarstwienia się go chlopa przed ich wyzyskiem, paI'lyka roz
rnlllOnOW 'polako~, ,?dbudnwa życia gOSp::l- czyniony eostał pierwszy • poważny Krok na wsi. nie potrafi i nie może zatamowac odradza- woju w miarę narastających wielkich m'Jżliwo 
darczeg-o 1. scal."'l1le ~Iem Odz,,:skanych z re-

j 
dr'Jdze do zbudowan.ia w Polsce spoleczeństwa nia się wyzysku na ws.!. ści spółdzielczości wiejskiej, a w szczególno-

sztą PolskI W Je~nohty or~amzm gospndar- nie znającego wyzysku człowieka przez czło- Biedny bowiem i średni chł'Jp na swoim ści spóld7ielczyrh OŚl'odl<ów TIl1!1Zynowych." 
czy dokonało SIę w rekordowym czasie. wieka. parol1l'lrgow:vm nadTiale jest stale, mimo porno 
Sukc~sy ?:-,ospodarC'ze .Pobki Ludowe;i ZOSh-1 Od teqo czaSl1 minęły 4 lata. Za 'Jkres ten cy państwowej narażony na WV'l:vsk nOSp'l
ły oSIągmete w ostr~J 7!'ake z wrogwm kk!.: dr,dęki stałej I COdZIennej pomocy władzy lu- darczo silniejszE'go bogacza wiejskiego. Jedy
sowym. U?arOdOWIeme klucZl'Jwvr:h gaięzl dowej wieś podniosła się z ndn. Znikaią osta nym wyjściem z tego jest radykalna przebu
p!zem, ;!słu.; reform8; rol~~ ~adał:v p~tężny I tnie ",Pnnj P~'~c'wc',.',:"n~ fphrvki ."',.n",- ,'"wa d"l,l;f"~v wsi przez r07wój wszelldC'h 
CIOS'" lelkJ_l11u kap!tało' I l ,?h1l7.f"""'.Ctwu. cza;a \1':-1 coral wle'<szel llośc ilrtvkl.lłQw p'~~ 'rnn spvlfl ziel r 1.f'~d, i) nrzede wszystkim spół
ale ""alka ld.asowa me tylko me ('l3iabla ale mvslowych. maszyn nlr;.lcz.ych. nawc?ów. Bu- dz'p!czośq produkc:<,~nej. 
zaostrzyła ~Ię· Skaz.ane ?a zagładę klasy dują się pierwsze. polskle traktory Comz wię Zdawat sobie z tego od dawna sprawę. co 
IIpołeczne lllgdy bOWIem me schodzą z are- kszego ro!Zmacha nabioera akcja' odbudowy światlejsi dzialacee chłopscy, którzy już w 

Stoimy przp-d nOWYm el.lpP01 ,,'Hj - waL1c! 
o . ogranic7~m i e. wp lv.wów hiJ"ita!;str,w wlej-
5k!c~ w społdzlelcz~ścJ, w Samopomocy CWop 
Sklej, w Radach Narodowych i VI a'imill'istradi 
rhł(}'~ej. Czeka nas trudna walka. lecz pewni 
~estesmy na,zeqo zwycięstwa. Gwarancją tego 
Jest władza lud'Jwa, którą w lipcu 1944 wzięli 
yv swe ręce rOlotnicy w sojuszu z małoroln.ym 
I średniorolnym chłopstwsm.. A. Bnoza _ 
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Ogrom osiągnięć polskich na Ziemiach dzyskanych 
Nad polskim morze 

Wystawa Wrocławska. b laosem 3-ch łai wys:łkó\v i pracy 
Powrót Polski na. Ziemie Odzyskane je6t I r. 1945 chwastami "dzikie pola" na zachodzie 

jedynym tego '!"(Jdzaju wyddTzenlem na prze- daią nam (Jblite plony, to, że zniszczone mosty 
btrzeni naszych dziejów. i linie kolejowe zostały odbudowane, jest wy-

Za jednym zamachem dzięki' bratniej pomo- nih.d.!~ kclosalnej, nd nie:znaną dotąd miarę 0-

cy narodów radzieckich uzyskał' bowiem naród J;arneJ .pracy całego . ~odu, a przede W05Zy'S t-
pols.k.i .n.ie tylko zadośćuczyniemie i wyrówna- klI? bliSko sze.~cJO!1l1IJOnowef rzeszy Polakow, 
nie wielowie.kowych krzywd, ale Z'ifazem 0- oSIadłych .na ZIemIach Odzyskanych. 
,trzymał !realne możliwości odroooenia odwilKz ZIemie te w roku 1945, gdy wspólnie z bo
nego ;!;acofania 1 uzdrowienla s:lruktury spo- haterską Arm;ą Czerwoną uwalniallśmy je z 
łocznej, oraz możliwość równego startu w 10- z wielowickow~go jarzma niewoli, byly wla
d2;inie na.rodów europejskich. • ściwie na poly bezludną pustynią, zami C6zkałą 

I choć zrozumienie znaczenia oraz wogi przez reszlki ludności aul(Jcht(Jnicznej i tę 
Ziem OdzY$kanych jest j~ nieomal powszlKh- drobną czqść ludno.ki 'Oicmieckiej, - która nie 
ne wśród na5zego narodu, należy jednak. nie wycoJala się razcm z armią hitlerowską· W cią 
Willawać w popularyzowaniu lego. gl.l nieealych trzech lat olbrzymi teren 110 tys. 

l,m k ~'adr. zostal zaludniony, zagospodarowa-
Może nie wszyOCy zdają sobie sprawę z te- ny i sprzęgnię ty nie.skończoną ilością węzlów 

go, że Ziemie Odzyskane to przecież jedna z ZiemiiJlni Dawnymi. 
trzecia naszego terytorium, że na Z. O. miesz-
ka i precuje bliskoo jedna czwarta ludności na- Takich sukcesów nie notuje zaden kraj, któ 
s7:ego kraju i Ze wIęcej, niż trzecia część na- ry kiedykolw;ek kolonizował jakiekolwiek te-
6zego prz..emyosłu, że wIęcej, niż połowa na- rytorium. Ni<: d7.iwnego: da:wni kolonizatorzy 
szych linii kolejowych ;l dróg 6amochodowych opieI<lli swój dobrobyt na wyzysku p<:Jdbitych 
lam się znajduje. narodów, a my sami zakasaliśmy rękawy, pra-

cujqc na swoim i dla siebie. 
Nie zaws-ze lI'ównież pamiętamy o tym, że 

linia grani<:zna Odra - NY6a, wsparta na pół
nocy o brzeg morski, a na poludniu o cytadelę 
cZe6ką, przebiegającą na odległość strzału ar
matniego (00 km) od Berlina drogą możliwie 
najproslszą, skraca Lnię zetknięcia naszego z 
niemczyzną z 1912 km do 456 km. Granica z 
Niemcami w odrodzonej Polsce Ludowej sla
nowi tylko około - 13 procent ogólnej długości 
naszych granic, podcza5 kiedy przed wojną 
fStanowiła Olla 3S proc. (nie licząc zwasalizo
wanej w r. 1938 Sł<lwacji). 

Ni€ wolno również zapomInać, że powrót 
na. Ziemie Od.zyskane to rozszerzenie naszego 
przedwojennego "okienka na świat" zwanego 
pogardliwie przez Hitlerów, Churchillów, 
Chamberlainów i Harrimanów "korytarzem pol 
skim" , to powięk6zenie naszej granicy mOT
f;kiej ze 140 00 497 km, ~o !Zdobycie wielu 
pierwszorzędnych portów. 

I to jest rozwiązanie ,;tajemnicy", spędza
jącej sen z powiek BeYinom, Churchillom i 
Vandenbergom, którzy opierając się na swoim 
haniebnym, imperalistycznym doświadczeniu 
spodz.iewali się, Że Ziemie Odzyskane pozosta· 
ną jeszcze na długie lata bialą plamą na mapiE< 
Europy. 

To jest tajemnica, którq wyjaśnić pragnie
my wszystkim naszym przyjacioJom, a mamy 
ie/l znacznie więcej na calym świecie, niż wro
gów. 

\oVystawa Z;em Odzyskanych we Wrocła
wiu pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gom w plastycznym skróci~ to, do czego jeste
śmy 'l.do lni, pokaZuje wszystkie osiągnięcia 
polskości na Ziemiach OdzY5kanych i ogrom 
wysiłków, na jakie naród nas.z zdobył się w 
ciągu ostatn~ego trzylecia. 

Wysiłków, które mOŻe 'PO raz pierwszy w 
naszej hi5torii zast<Jsować mogliśmy w 6p06ób 
tak zwarty i jednolity, celowy i słuszny. 

W. Lemiesz 

Nad terenem Wystrnwy 
Ziem Odzyskanych wzno 
si się iglica 106-metro
we; wysokości. Stanowl 
ona punkt orientacyjny, 
który poZ'\lololi każdemu 
turyście trafić bez błąka
nia się na teren Wy-

stawy. 

Stajemy sJIną IJtopą nad Ba/tyKlem, a rozwój 
naszej floty morskiej jest tego dobilnym wy

razem. 

Kronika rem 
't,Ii •. I,:,."c-•• 

Odzyskanych 
DWIE PRZECHOWALNlE BAGAZY 

MiejslOe biuro Wystawy Z.O. organizuje 
dwie przechowalnie bagaży, które będą do dy
spozycji zwiedzających p;rzez całą dobę. Jedna 
z 'Przechowalni urządzona będzie w Miejskich 
Zakładach Kąpielowych przy ul. TeatraJnej, 
druga zaś mieścić się będzie przy ul. Curie
Skłodowskiej. 

P ARKlNG SAMOCHODOWY 
Największy z ipa'Ikingów samochodowydl 

zorganiwwany będzie na iPlacu Grunwaldz
kim. Parking będzie wyp(Jsażony we wszelką 
pomoc techniczną ~ obsługę. W zwią.z.ku z tym 
zo-stanie wybudowane pomies"Zczenie dla war
sztatów, umy"ralnia 6amoch(J·dów itd. 
" - ... ;.. .. ol;;.. 

OPIEKA LEKARSKA 
Dla zwiedzających WZO zorganizowana b~ 

dzie w 6 punktach miasta 'Pomoc lekarska, któ 
ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Tabor 
vVrocławskiego Pogotowia Ratunkowego został 
powiększony i rozporządza w tej chwili .,. ka
retkami. Również .punkty sanitarne wojskowe 
będą udzielały pomocy w miarę potrzeby. 
.;:.~~1-\"_ f • .c ~~ .. "" .~~.ł . 

KONKURSY LUDO'W'E -
W czasie trwania WZO zorgall!lzowane bę

dą dw:a ikonkuI'sv.ludowe. W drugiej połowie 
W ciągu 20 lat drugiej niepodlegl<lści zmu

fizeni byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu
dowę oSztucz.neg'l portu w Gdyni, gdyż na ca
łym przyznanym nam na mocy traktatu wer
salskiego wybrzeżu nie bylo ani jednego zna
czniejszego portu naturalnego. Dziś obok od
budowanego już w dużym 6topniu portu gdyń
skiego mamy w swoim niepodzielnym p06ia
damu również p<lrty w Gdańsku, Szczecinie, 
Kolobrzegu, Ustce, Darl(Jwle i w iele innych. 

. ...•..•. ' .••. .... ..• . 5lerpllla oglo5wny będzie konkurs tańca Iudo-

:. . 'v, >;. -.. .. .... I E~2t~:~~~~~l'o:~~:~~~~~:~t~~ 
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Gdańsko-Gdyński port, a raczej zespół por
towy jest w chwili obecnej trzecim pod wzglę
dem wielkości portem W Europie ustępując 
tylko Londynowi i Antwerpii, a pozostawiając 
za sobą w tyłe takie swe i sławne porty, jak 
Marsylia, Genua, LIverpool, Hamburg, Brema, 
Havre, Neapol, Kopenhaga :itd. 

Port w Szczecinie, zamierający stopniowo 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku 
działań wojenllych, straszliwym zniszczeniom. 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają
cych wielu m:liardów złotych, zastrzyków pie
niężnych, oraz na skutek naszych wytężonych 
Wyóll.kÓW, nabiera rumieńców życia i z dnia 
na dzień rozwija się. W roku 1946 przełado
wał port w Szczednie 45 tys. ton, nalomia5t w 
roku 1947 już 733 tys. wn. W ciągu 5 miesię
cy r. bież. wzrosły przeładunki w porcie szcze
c ' ńskim do jednego miliona ton, a plan prze
widuje, że już za kilka lat w-zrosną obroty je
go do 7 mili(Jnów ton. 

Uspławnienie Odry i budowa nowej magi
strali kolejowej (przez KostrzyJl) zwiąŻe Szcze
cin nie tylko z najważniejszymi naszymi ośrod 
kami przemysłowymi, ale również z jego zaple 
<-zem w Cz.echosłowacji, na vVęgrzech itd. Tu 
w Szczecinie krzyżować się będą w przyszło
ści wszystkie n ieomal linie komunikacyjne, 
prowadzące ze Szwecji l z całego pó/wyspu 
skandynawskiego do Europy Środl(owej i na 
pólwysep l>ałkQ11ski. 

\Vzrost obrotu tranzytowego w naszym 
Szczecinie' to przypływ olbrzymich ilości dewiz 
zagranicznych, to dalszy rozwój gospodarczy 
naszego kIaju, to podniesienie znaczenia nasze 
go na lorum międzynarodowym, to oslabienie 
wrażej niemczyzny. 

Ale, jeśli by się komuś wydawało, Że bo
gactwo Ziem Odzyskanych spadło na nas, jak 
owa przysłowiowa manna z nieba, byłby w 
błędzie. Bo niezależnie od ogromnego wJdadu 
krwi, wnieśliśmy w dzielo powrotu na te tere
ny również gigantyczny, niespotykany dotqd 
w dziejach WKŁAD PRACY. To, że zniszczone 
w r. 1945 porty podjęly już pracę, to, Że ze 
rzmjnowanych nazajutrz po w(Jjnie fabryk :i za
topiQnych kopalń plynie nieprzerwany potok 
produkcji, to, że niezaludnione, cz.arastające w 

ujny r m o 
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Praca roboto'ka pals'{:ega obraca \, niwecz zalcusv 
Głpboldm symbolem Wystawy Z. O., otwie 

rającej sW'Jje podwoje w dniu Swięta Odro
dzenia, jakże wymowny jest fakt, że tu, gdzie 
obecnie na rozległych tereuach stoją. ślic.zne, 
efektowue, pawilo"y, prześcigaj~ee I;ię pomy
słowością i estetyk:!, gdz.ie tyle trawników i 
pięknyc h kwia tów ozdciJilo przrstrzclllo ml\,
dzy Lu<l.\'1l1_arni, tu, gJZlil przeszlo 40 pawilo
uów i 40 ldo~ków utwor2'.vlo gwarne 1Uia~tccz
ko, - Wl:.!gIlLC do medawna widniał t\"lko 
obraz zn iszczenia, śmierci i smutku. Byl~ tu 
pole rozwfllol\~'ch bunkrów, naszpikowane mi
nami i nicwYl'alami ,gęRt.O pohryte siecią ' dru
tu kokzast<'j!o i llajl'ŻOl1e rCS7.tkami sterczą
eych dział. Szkoda, doprawdy, iż. przy wC.iś,·; 
na wyRtawę nie zamieszczono zdjęć z tego po
bojowi~ka spuRtoszeń, nim z:J,l::.uczały tu mlot
l,i i piły polskich robotnikcSw ,którzy postano
wili, że wla81lio tu, a nie gdzie indziej, poka
żllo światu ogrom pracy swoi('h rąk, nmysłu, 
energii i mi('śni, w.'t~żonych w chlubnym wy
siłku bllrlowy dobrobytu krajU i całego naro
du. Był hy t o ni00J pUl'ty 8,(\'llo argull1entarjr~ 
W:l1 rl)1lY ('k~pOllfLt, o],razuj:j.cy plastyczui(' l 

przckoll~',n'.ir!(·o i"lotlle zll!tc:zeJJio i sens 701\
sadniczy Wystawy. I tu, mimo woli przycho
dzą mi na myśl słowa jednego z przygodnych 
koleflów. dziennikarzy zagran'icznych, w to
warzystwie którY(']1 pr7YTmdkowo zwiedzalf'm 
tereny Wystawy. Ow zarrraniczny kolega, r11'7ed 
/ltcndeiC'1 lTml~y 87.wpdzkif'j, ol;l~da.iąc doko
nane już przez na~zych robotników dzieła, nie 
mógł się powstrzymać od następującej cllarak
terystycznej uwagi: 

- \Vic('ie, kolego, - powiedział mi pra
wie na ucho, nie imponuje mi już żadne 
wystawione tu cuclo. Uważam już to wszyst
ko prawie za zupf'łnie naturalne. Nie dziwię 
się już niczemu. A wiecie dla czego? Bo by
łem tu, na tych terf'n.ach waszej obecnej Wy
stawy, trzy lato, temu. Znalazłem się przy
padkowo wo Wrocławiu niemal bezpośrednio 

Manifesty 
W Wa·rsza:wie w Teatrze 
Polskim odbył się pokaz 
nagrodzonych zespołów 
w konkursle amatorskim 
Zespolów Teatralnych 
zorganizowanych przez 
Centr. Komisję Zw. Za
wodowych Na pokazie 
obecni byll członkowie 
rządu z premierem Cy
rankiewiczem na czele. 

Wystawa Ziem Odzysko
nych we Wrocławiu w 
s.posób pJ(U$tyczny przed
stawi{l wyniki 3-letnieJ 
pracy Polski Ludowej 
nad ragospodarowartJern 
ziem nad Odrą i NY3q. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
,,Pawilon 4-ch kopuT'). 

po zakończeuiu walk. Widziałem na własne I przodownik6w pracy z r6żnych dziedzin na
oczy rozm!a.r .zni~zc·zeń, jakie. zast~lem na te-, s7:ego przemysłu. Są. to podobizny tych, co W 
rf'UaC~l dZ.lsleJszeJ Wys.tawy l, daJę wam slo- pwrwszych. szeregach budują. szczęście i do
wo, ze. mgdy me uW1~rzylby~ na.wet r.~dzo- lJrobyt ~ra.lu. \V centrum sali znajduje się 
neulU oJcu, gdyuy opow~adał IlU o tym, 1:.\ na olbrz;ruu obraz pQdzla profesora Kowarskie
tych terenach w tak krótkim czasie można by go, na którym widzimy niezapomnianego pio
wybudować las pawilonów, ba, że poprostu niera PstrowRl<iego w otoczeniu górni1,ów, 
zdolanoby uprzątnąć i doprowadzić wS7ystko Jest to również symbol, bo portret tego, któ
do porządku. Gdy ujrzałem gmachy Wysta- ry pierwszy w kraju zapoczątkował rozmach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczypnać Si e- 'I-spółzawodnictwa i przodownictwa pracy 
bio ,aIJ:Y pr~ck.oJlać si~ - że ~ie ś~i ..... I dła- jest na !bardziej odpowiednim i trafnym pod
t<,;::o 1110 dZ1Wlę SIę JUŻ obecme mczemu. Lu- J;.r<'ŚlenH'D1 istotnego znaczenia. Wystawy 
ozie ,co potrafili na zgliszczach i ruinach Wroclawskiej. 
'(\~znicść pOd?bną. Wystawę,. niemogli poprostu Imponująco wygląda pawi10n Rolnictwa i 
nie s.tworll;V~, ~ego wszystkJego, co oglądamy Wyżywiouin, ukazujący oRjągni~eia i możli-
w teJ ChWlhl wości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

_ .. Na polo zniszczenia i :r.ngłady przyszli p..,środku sali umieszozona została na pod-
polscy robotnicy, aby oczyścić oJbrzymi wyższeuiu plastyczna mapa Polski. :Mapll. wy_ 
szmat zi~mi pod teren Wystawy. Wyrywalt konana je9t w gipsie i przedstawia rzeźbę te
rc~ztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę- renu. ~ększe miasta oznaczono makiet/lmł 
karni usuwali miny i niewypały. Zginęło kil- budowli zahytkowych. Również główną. pro
ku, ale śmierć dzielnych towarzyszy pracy dukcję rolną. poszczególnych okolic kraju 
uie ostunził zapału inn)',·h. Pracowali. Pra- ozuaczono makietami . płodów rolnych. Nad 
cowali bpz w)'tchuienia. I ta wspaniała Wy- mapą. znmipszczono plastyczną. rzeźbę orla. w 
stawa, kt6rej winok dziś roztacza się przed wieilCu z klosów. Ka ciemnej, olbrzymiej za
n~~i -. to. ich dzieło. Dzirło. pol~kich. ~obot: słonie umieszczony zORt:łł napis, kt6ry jest 
mkow ~ !Ch rąk, takRumo Jak równ1PZ om zarazem hasłem t!'j sali. JS'api.9 6w głosi: 
stwo~zyh to wszystko, co oglądamy w ramach "Znowu na piastOWSkiej ziemi'" 
sameJ Wystawy. I I mimo woli, po przez modele wzorowyeh 

Pamit;>tajmy o tym wszyscy w chwili, gdy I wsi i gospodarstw na Ziemiach Odzyskanych, 
przestf;"pujcmy przez próg olbrzymich i barw- ' po przez stoisko, obrazują.ce stan lasów dol
nych hal oraz pawilollów wystawowych. I nośląskich, mazurskich i zach(Jdn:io-pomor-

Rzucając okiem z lotu ptaka (a tylko z ski ch - wZ1'ok pada n:\ el;sponaty, ul,azujące 
pou.obnrgo lotu jc~t moż.liwo uchwycić w jed- znac7.('nie Ziem Zachoonidl dla wyżywienia 
llym spojrzeniu OpOlll nagromadzonych na całej Polski. A obok widzimy plastycznie, że 
Wysta 'wie ekspona(ów), z mieisca uderza traf- ' "biedne" Niemcy mają. dostateczuy zapas 
ne i logiczne powiązanie w j edną. harmonijoą ziemi pod uprawę i mOf(!J. wyżywić o 56 pro
całość wszy~tkich zagadnień, wchod7.l).cych w cent więcej ludności, niż obecnie. 
ZRkrps problemat.vki icll bytu, przeszłości, te- Jest to chyba jasna i zwięzła odpowiedź 
rnźnif'j-zo§ci i przy~złości na~7.:vch Ziem Za- tym wszystkim. co w Europie i za oceanem 
chodnich. I może dlatego zwraca na siebie wylewaj1. krokoilyle łzy nad losem "bied
uwagę pięknie pomyślana Mola, w której ,;ą. nych, głodnych Niemia,,' " 
wYótawione fotografie i portrety za.służonych 



Gen. ZarzyckI 

Jesteśmy młodym pokoleniem narodu 
polskiego. .T estl:smy pierwszym młodym 
pokoleni~m Polski, które swą wiedzę, zapał 
l zdolnosci może zastosować w twórczej 
-pra~y dla narodu. Chcemy budować nowe 
ZyCIe. Chcemy, aby Ojczyzna nasza była 
kraj~m wolnych. radosnych, twórczych 
ludZI, nie zna.iących krzywdy, poniżenia i 
nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość społecz
na, aby nikt nie był wyzyskiwany i wszyscy 
ludzie stali się braćmi. 

Ożywia. n~s zapał budowniczych nowego, 
le]'lszego zycla. 

Młodzież razem z całym ludem pracują
cym !{roczyć będz.ie w jednym szeregu bu
c!ow11lczych noweJ gospodarki. Przeksv'ał
cać będzie Polske rolniczą na przemysło
w?-roJ.niczą· Młodzież walczyć będzie o lik
'ń'ldacJę wyzysku pracy ludzkiej, nędzy i za 
cofania wsi polskiej przez wprowadzenie 
nQwoczesnych maszyn i narzędzi rolni
czych. 

Zjednoczona organizac)a zapewni każde
mn młodemu człowie';IJ~. pełny dostęp do 
oś,da!.y, pracowRć będzie nl'.ld rozwinięciem 
kultury ma.s ludowych. tak, aby kultura 
ludu pracuJącego stała się powszechnym 
dohrem całego młodego pokolenia. 

Prze3 upo\V!!zeci'r 'enic zdobyczy nauki i 
kultury doprowadzimy do zatarcia różnic 
między w8ią i miastem. między pracą fizvcz 
ną. i umysłową. Idziemy ku Polsce, w któ
rei nie będzie wyzysku rz}()wieka przez 
człowieka, ku Polsce, w której każdemu da
ne będą warunki swobodnego rozwoju, zgod 
nie z jego zdolnościami i wytrwałością w 
nauce i VI pracy dla narodu. 

'Młodzież pols a - ziednoczona!1 
z dl klaracH frleowel Związku Młodz:eży Polski e~ 

... 
Tow. Motyka 

oraz w zapewnieniu powszechnej pomocy 
lekarskiej dla młodzieży w mieście i na 
wsi. ZMP zwróci również baczną uwagę na 
wychowanie fizyczne i rozwinięcie masowe 
go ruchu turystycznego wśród młodzieży, 

W nowej Polsce awans i rozwój człowie
ka odbywa się na gruncie rozwoju i postę
pu całego społeczertstwa. W oparciu o no
Vv"Y ustrój Polski Z:M? kształtować będzie 
nowy bojowY stosunek do pracy i dlatego 
zmierzać będzie do obj$cia całego młodego 
pokolenia współz3.wodniC'twem w produk
cji. VI ramach po".:~zechne.i organizacji 
"Służba Polsce", która objąć winna całą 
młodl':ież ZMP-owcy pracować b\)dą aktvw
nie i ofiarnie. Obok obowiązku pracy ZMP 
stawia obowiązek nauki tak, aby każdy 
młody człowiek posiadał zawód i zdobywał 
coraz wYższe kwalifika f!;~. ZM'P postuluje 
całl<owite usunięcie a.nalfabetyzmu. 

W walce o poleo:3zenie życia w Polsce 
zmagać się będą ZMP-owcy z tym wszyst
kim. co hamuje dzieło przebudovvy. ZMP 
wyda.ie nieublaganfl, walkę wyzyskiwaczom' 
i spekulantom, sabota7.ystom i złodziejom I 
dobra społecznego. Uzna,iac wolność su
mienia, jak również swobodę wyznań. ZMP -Do 

Ob.lgnar 

Kościuszki, Stanisława Worcela, Edwarda 
Dembowskiego, Joachima Lelewela, Jaro
sława Dąbrowskiego. ZMP-owiec uczy ~ię 
na doświadczeniach Wielkiej Rewolt , :i 
Francuskiej, Wiosny Ludów, Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Rosyjskiej, czerpie 
z dorobku Robespierre'a iMarata, Jeffer
sona, Marksa i Lenina, Waryllskiego, Ka
sprzaka i Okrzei. ZMP-owiec otacza czcią 
imię Tomasza Noczn.ickiego i gen. Karola 
Swierczewskiego. Przykładem dla ZMP
owca są niezapomniane postacie Pl"ZYVlOO
ców młodzieży polskiej, Hanki Sjlwickie~ł 
Stanisława Dubois, Ja,nka KrasiCKIego 

Ob. Nagórski Wojtka Janczaka. 
przeciwstawia się równoc7.eśnie wetecznej Gv:-arancją . ~realizow~:\1fa zadań, jakle 
działalności niektórych kół kleru, które sta~la ~IOd:?:l,~ZY polskIeJ . l:l~owa 0Jczy
nadużywają uczuć religijnych. za, J,est .Jedn9s~ ruchu ~łodz.lezowego. P-:a-

Reakcji. nie uda się wypaczyć chuakte- ~owod ]~d!l0SC.I wY\:'OdZl ZWIązek Młod~e-
ru młodzieży. zy POlsk,Ie] z JednolItego fron~u radyk~h,z

mu, ktory pulsował 7::lWSZe zywo wsrod 
~~zez pracę dla dobra mas ludory~~ mlo llllłodzieżY miC1st i wsi. Idea jednor.ci harto

dZlez t~vorzy nowe ~s~d.Y moralnoscI l v.rY.- wała się w. walce. z uriskipm ~flpitalistycz
chO\'0-1Je n?wego cZlowleka: Now~ czlo~lek no-obszarlllczym l w wulc(> z faszyzmem o 
będZIe . of~arnym ~Ud?wnl~7.ym 1. pa!.rI~tą wolno':;ć ojrz.Y7ny. W Polsce ~;zwolonej 
ludow~] oJczyzny. l ~~rzyc będZie .w n:e- idea jedno€wi dojl'7!"wl"ła. w rel31izacji po
ogramczone m0z1r.woSCI poznawcze 1 tw<?r- stula tów PlU1StWI'l 11ln01VI'g'Q. 7:wiązek lino
cz~ }1~ysłu ludzluego. Z~P-owcy, zazna,]a- d7.ieży Pol:-kiei po\"~hł z na ilenszych tra
mlac .SIę będą z wyzwa.la.lącą t,,:orcze SIły dycj{ ZW.M, 01\1 TUR. ,.Wici" l ZMD. 
czło,Wleka. nauką ma.rkslZmu. ZWlązek zwa\ Związek Młodzie:7,y Polskie.; jest szeroką, 
~za~ będZIe ~szystkl~ !lnty~połecz:te. cec~y, bezpartyjną, ludowo-demoliratyczną orga
.l~kie. narZUCIł młodzlezv gmąc~ SWla~ ka- nizacjlj. pracują.ce.i i uczącej się młodzieży 
Pl~ahs~Yc:;:nv. Z~P wycl;lO.wywac będ~le lu- miejskiej i wiejSkiej, san1odzielną. orgam
dZI. o SVIl~~0f!1e.l karnoscI społeczneJ. pra: zacją młodego pokolenia Polski Ludowej. 
cUJ~c'ych l zVJący~h planowo. wytrwałych ~ Każdy członek ZMP ma swobodę wyboru 
uml~.l~.cych łamac przeszkody, szczerych l swej przynależności partyjnej. 
llCZClW.Y<:h.. • • W imię zachowania całości granic, tlgrun 
P.od'lt:.ml).. nowej moralnOŚCI Jes~ budowa- towania suwerenności Polski 'i umocnienia 
me P~łsl{1 be~ WPysJ\U, człoWIeka. p;zez pokoju świata, Związek Młodzieży Pols~j 
~złoWlek!l'. Nn..llc}!sl sposr?d nas umleh ~a dołoży wszelkich starail, aby pogłębić bra
~dt'~ę tal{\".~ ~oJ:;~n UIDlcrac. l\ly uczymy Stę terski so;usz narodu polskiego ze Zwią.z
zy<' dla h'] IdeI . ., .. kiem Radzieckim i innymi narodami demo-

Dla ZMP-owca drogle Jest ImIę Tadeusza kratvcznymi. 
Idziemy w bratnim sojuszu 7. bohater-

ską młodzieżą Związku Rad7.i.ecki p ,:;:o. IdT.ie

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie; 

Bieruta ob. Bolesława 

Polskę dźwignąć może ze zniszczeń wo
jennych - tylko ofiarna praca mas ludo
wych. W codziennej walce z trudnościami 
VI odbudowie kraju Związek 'Młodzieży 
Polskiej zmierzać będzie do polepszenia wa 
runków bytu ludności pracu.iącej w mie
ście i na wsi. W dażeniu do rozbudowy 
ustawodawstwa społecznego w zakresie 
warunków pracy młodzieży Z:MP dążyć 
b~dzie do zniesienia upośl!"dzenia pracowni
ków młodocianych w przemyi;le prywat
nym i w rzemiośle. ZMP dąży do rozbudowv. spółdzielczości na wsi. do rozwoju spół
dzielczych form produkcji i wymiany mię-
dzv wsią a miastem. "Kongres Jedności Młodzieży Polsldej obradujący we Wrocławiu w czwartą rocz-

W dziedzinie oświatowej ZMP dąży do nicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarzma niemieckiej okupacji, ślubuje w imie
za.pewnienia pełnych praw do oświaty dla niu wszystkich młodych demokratów Polski wypełnianie obowiązków pracy i tych 
młodzieży ludowej i rozszerzenia pomocy szczytnych zadań" których wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracujących 
państwa w postaci burs i stypendiów. Or- i wa.lczących na troncie odbudowy i umocnienia ustroju Polski Ludowej i trwałego 
ganizacja szkolnictwa i jego programy pokoju w przymierzu ze wszystkimi postępowymi siłami świata. 

my w jednym szeregu z mlodzież~. krajów 
d!"m0kracji ludowej. Jesteśmv solidarni z 
młodzieżą wszystkich krajów, walczącą 
przeciw imperializmowi i rpakcji. o wolno~ć 
i lepszy świat. Idziemv w milionowyrh !';:>,c
regach Swiatowej Feder8.c:ii. Młodzieży De
mokratvcznej. Wzywamy do naszvch !"ze
regów każdego. komu droga. jCRt idr-,. Pol
ski LndClwej, kto pragnie !'l7;cze~liwei l1rzy~ 
szłości dla narodu, komu bliska jest spra
wa światowego post\)l1U. Stajemy wszyscy 
wokół naszych sztandarów, bv wypełnic 
testament pisany krwią bojowników pOleg
łych za Polskę, wolność i lud. Zespoleni jed
nakowym rytmem I'l('rc. mózgów i ramion 
idziemy razem do pracy, razem do walki, 
razem do zwycięstwa. 

stać się muszą wyrazem dokonywujących Na Wasze ręce. Obywatelu Prezydencie, przesyłamy zapewnienie, że zjednoczona 
się przemian społecznych. . młodzież Polski Ludowej że synowie i córki robotników. chłopów i związanej z lu-

W walce o podniesienie zdrowotności dem inteligencji, pójdą od dzisiejszego radosnego dnia zjednoczenia razem w jednym 
młodzieży, ZMP współdziRłać będzie w za- wspólnym szeregu młodego polskiego pokolenia do wydajnej, usLokrotnionej bratnią 
kładRniu ośrodków zdrowia i sanatoriów współpracą. oą.budowy i przebudowy kra ju". 
n 11I1_1I11_111I_,III_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_,III_1Il1r.-I"'~III'_II"_'II'_III'_',"_'III_IIII_" 

la z cze z p 
n.ada Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto-/ gusztyn Władysław, Jaroszek Stefan, Klen Prezydium Zarządu Głównego: Prze-

l;juk Jakób, Bałys Piotr, Baczykowski, kiewicz Zbigniew, Karst Jan, Kędziorek Fe- wodniczący - Zarzycki Janusz, wiceprze
Bednarz, Bełdoch Jerzy, Braniewski Ed- liks. I~rysanka Halina. Kubiczek Stanisław, wodniczacy - Ożga-Michalski Józef i Mo
ward, Bugdoł Rudolf. Csała Zbigniew, De- Lichaczewska Krvsty!1a, Maziarz Czesł"'w, rawski Jerzy, sekretarz gener"llnv _ Mo
wicowa Wiktoria. Dobiszewsld, Dyner Mi- Młoterki Władysław, Morawski Jerzv. Mo- tyka Lucjan, zastępca sekretarza - Ja
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dymza,. tyle. ~ucjan. Nazimek Bolesław. Ożga-Mi- gusztyn Władysław. członkowie prezydium 
Glinka Stefan, Cklldberg Herbert, Góralski c.~aISI{l J<!zef, Rzesz<!t Stef~n, Starzec Fe- - G6ralski Władysław, Guzicki Leszek, 
"'ładysław, (Górski Jan, Grad Mieczysław, ll.rs, S~aslak: LUdomIr" WOJta. Stefan, ~ró- Kędziorek Feliks. Li"hą('7,ewska Krvstvna, 
Grzegorski Czesław! Guzicki Leszek, Gwo- blewsk~l ZdZIsław, Wroblewskl Zenon l Za- Stasiak Ludomir. Wróblewski Zdzisław, 
'd rzyc 1 Janusz Wróblewski Zenon. z~~ S~fu~~Hanuu~T~e~~ Hudt __ . _____ . ______________________________ ~ 

Do S~,atowei hderacH f,~;ojzieź1 
Dem~kratvc7.nei 

Drodzy Koledzy! 
Donosimy Wam z radością, że Kongres 

Jedności Młod7.ieży PolskiPj uchwalił w 
dniu 20 lipca br. połączenie czterech na
szych organizacji młodzieżowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. 

Zdzisław. tlladek. HolatJd Henryk, Ignar 
Stefan, Jabłoński Jan, Jagusztvn Wł:roy
sław. Jallczak Leon, Jaroszek Stefan, Ja
~'orska Helena, Kalankiewicz Zbis.;niew, 
Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio
rek Feliks, Kita Adolf. Kita Zygmunt, Kna
pik, Kobrzyński Btefan, Król Jan Aleksan
der. Krysanka Halina, Kubiczek. Kwas 
Tadeusz, Lasol1 Albin, Lewińska Pelagia, 

Prawo Związ (U Młodlieży Polskiej 

"!I. imieniu zjednoczonej młodzieży pol
sklej przesyłamy Wam i za Waszym po
średnictwem całej demokratycznej mło
dzieży świata a w szczeg6lności młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz innvch narodów, 
walczących o wolność - naj serdeczniejsze 
pozdrowienia. 
. Jesteśmy przekonani. że wkład młodzie
zy polSkiej w pracę Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwiększy się 
jeszcze bardziei. że jedność npsza prr.yczy
ni się do zacieśnienia jedności całej mło
dzieży świata dla jeszcze skuteczniejszej 
walki z imperializmem o trwały pokój i no-

Lichaczewsk~ Krystyna, Lipińska Halina. 
Łvkowski Mieczysław. MajeWSki Mieczy-
5ław, Mandecki Stanisław. Maniakówna 
Maria Maziarz Czesław. M10tecki Włady
f.h'v. Morawski Jerzy, Motyka Lucjan. Na
gó 8ki Wiktor. Nf1Zimel{ Bolesław. Ociepko 
Wiesław, Ożgd-Michalsld Jf,zef. Paw!ilww
ski. Prandotfl Wiktor. Polek. Russo Wac
law. Rybczyilska Irena, Rymarz, Rzeszot 
Stefa11, Saloni Juliusz, Serafin, Skrzydło 
Stefan. Sobczak Ignacy. Sobolewski. Sta
rzec Feliks, Stasiak Ludomir. Stemn1ewsld 
Stanisław, Strzałkowski Tadeusz, Szwen
berg Kazimierz. Szydlak Teobald . ~miśl1ie
wic?; Witold. ~wiatło Adam, Wajdowski 
Bogchm, Walczak Mieczysław. Wasilewsld 
Bogdan, Waslk Wincenty. Webpr Maciej. 
Wil8.nowski Wacław. Winl<ipl Waldemar, 
WO.itas Stefan, WróbJ"",ski Zd'l,isł"w, Wró
blewski ZenoJl. Zar:;:vcki Janu~o: Z"wadzki 
Sylwester. Ziółkowski i :l:ur!"k Miropław. 

Zl'rlfli! Głń>vllv: filinkn Stef"T\, <ińr'llski 
Wbdy!,I"",. (!r?Ą J'."-if'(!7,.v<;ław. <i11?:;r.ki Le
szek. Holland Henrvk . . TR.hłońslti Jan. Ja-

t. ZMP-owiec kocha Polskę Ludo wą, służy Jej i jest gotów poświęcić 
wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 

2. ZMP-owiec w pracy i walce buduje Polskę silną i sprawiedliwą, w której 
nie będzie wyzysku człowieka przez czlo wieka. 

3. ZMP-owiec jest wierny najleps zym tradycjom walk o niepodległość 
I wyzwolenie społeczne. 

4. ZMP-owiec czyni wszystko, ab y umocnić demokrację ludową ł jedność 
ludu pracujacego miast i wsI. 

5. ZMP-owiec stale pracuje nad p owiększeniem swej wiedzy, 7dobywanlem 
światopoglądu naukowego i umiejętnośc i za wodowych oraz stale podnosi swój 
poziom kulturalny. 

6. ZM P-owiec nie szczędzi wysilk u dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy
l<ładem swym zachęca innych do ciągłeg o współza wodoidwa w produkcji. 

7.- ZMP-owiec rozwija swą spraw ność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju, 

8. ZMP-owiec jest solidarny z międzynarodowym obozem postępu I wol
rości, razem z młodzieżą demokratyczn ą świah walczy przeciwko imperializmo
mi o trwały pokój i swobodny rozwój narodów. 

9. ZM P-owiec kszta lei w sobie no w ą moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne dobro, jest uczc iwy, uczynny, prawdomówny, walczy 
z na łogami. przestrzega czystości obycza Jów. 

10 ZMP-owiec wysoko ceni l!odność członka Związku Mlod7iezy PnIsklej, 
przestrZe!!3 7asad w('wnąlr7-zwią7knwel dyscyplinV. stoi na straży jedności Związ
ku - wspólncl!o dobra całel!o mlodel! o ookolenia. 

we postępo~e oblicze świata. . 

Do demofuatyc znego f O ,~u 
młodteży włosk ej 

Demokratyczna młod7,jf'ż Polski z:osti-lla. 
gł~hoko wstrzq§miębt wieścią. o zartlachll, 
dokonanym pr'Z!"z 7,brodnir7.C siły faszvzmu 
na osobie wielkiego przywódd; kl"ISY ro
botnicze.i Włoch, Palmiro Toglhttiego. 
Strzał wymierzony w je?'o pipr::;i, był Rtna~ 
lem. wym!.erzollym w cały obóz postępu i 
demokraCJI. 

M~odzież polska, zjednoczona na Kon
rreSle Jedności Młodzieżv P01skiej we 
Wrocławiu, przesYła Wam. 'Koledzy, w tym 
momencfe braterskie wezwaniE:... do nieu p;ę
tego? holU wraz z zapewnieniem. że w Wa
sze] walce o wyzwolenie społeczne i narodo
,,:e spod zbrodniczego terroru wstecznych 
SIł imperializmu i rodzimej rellkc;i jesteś
my razen: z .Wami. ~e razem z Watni. ramię 
nrz" rl'lilllenJ11. hedzlemv walC'7.vĆ aż dlJ cał
l{l')wit~g'o r.wyrjp'ltma idei wolności i poste-

I ~u na całym ś,viecie. 



Sfr. lIo ... -

• nowej 

Modesla Stańczyk Por. KaIdas Mieczysław Kaczmarek Tadeusz Radziikowski BronJ8ław 

·"I!łft'ó MMM9t;* 

Dzieje pracowitego żywota z. Z chłopskiej izby w św~at nauki i postQpu 

Po latach krzywdy i poniewierki Iszczone marzenia wiejskiego chłopca 
z uśmiechem p r z y sw ym warsztacie Jak Polska Ludowa wyciąga ' pomocną dłoń do synów 
Co opowiada tOM'. Hodc§to Stariczflh? robotniczych i chłopskich 

Dnia 17 lipca 1948 r. naprawdę swoja, że rządzą nią - zamiast Ojciec, matka i 5-ro dzieci. Wszystko styczniu 1945 roku, jako zastępca dowód-
- Ja tu już pracuje 30 lat - mówi z dU- 1 Poznarlskiego - jej dawni towarzysze pra- to gnieździło się na kartowaty'm gospo- cy p!utonu walczy nad Nysą i goni zwy-

mą tow. Modesta Stallcz:vk. cy - tacy, jak ona, robotnicy. 
- 30 lat. I mim') straszaków andersowskich darstwie w podgarwolińskiej wiosce. Na- ' ciężonego wroga aż pod Pragę Czeską. 
- Ale jak bardzo różne były te lata , wróciła. I stan01a do pracy. uka? -. Tak, M,j~czysław Kardas bard,'zo t W wOJ'sku, w odrodzonym demokratycz-

Wpierw czasy endecji, potym sanacji, a na- - A jak żyjecie teraz? ch ł I ł d l . 

stępnie - okupacji niemieckie}. A ciągle - _ Teraz? jeszcze nie jest tak lekko, al::: .c.la. SIę ucz~c I wy <az~wa z o,noscl: nym Wojsku Polskim, poznali się na zdoI-
były .to ~zasy Poznańs~ieg~, c~asy pracy ro o ileż lepiej, niż kiedyś. - Wiem prze~e Coz. łedn.ak, kIedy II-letni chłopak musI nościach Mieczvsława Kardasa i na jego 
botmczeJ dla bogacema SIę Jednego czło- wszystkim, że moja praca jest stała, ze rzucI c mIzerną naukę szkoły powszech- . . '. 
wieka i jego rodzinki. nikt mnie za bramę fabryki nie wyrzuci. nej, by zacząć zarobkować . Bo w izbie umIłowaniu naukI. W demokratycznym 

Modesta St~4czyk mil; 48 lat. Ki.edy za- I wiem, że jak się lepiej pracuje, to się le- piszczała bieda, bo nie było perspektyw, Wojsku Polskim nie jest przeszkodą to, 
częla pracowac mj~ła WIęC w~zystlnego l~t piej zarabia. h 
18. ?:r:1!ł młodą ~zlewczy~ą, l c~lą swoJą Tak, to tow. Stańczyk dobrze wie. I jako bo ustrój był taki, że chłopskiemu synowi że jest się synem małorolnego c lopa. 
mło~osc, wszystkIe młodzlencze sIły oddala skręcarIra w niciarni fabryki Poznańskiego, 3-odd'Zi~towe wyl~ształ~enie musiało wy- Wręcz przeciwnie. 
za S/G'1.P?I kf/ tiJalck chleba. która obecnie już nie jest fabryką. Poznań- s~arcZ)'~. Je?nakze Mleczysła."Y Kardas W 1945 roku, jako p8"Ymus kończy kurs 

- B:3., g?~h'y ~en kawałek chleb1. zaws~e ski ego, lecz Państwowymi Zakładami Prze- nIe ('hCIał SIę z tym pogodzlc, m ar-zył . .. . I 

bJ:L . Ale .lesll SIę T?racowało I!rzez dłl;lg,le mysłu Bawełnianego Nr. 2, pracuje bardzo dalej o nauce i po 2-ch latach pracy za- Oflc.ersk.'leJ Szk.ołJ -.Polltyczno~W~chowaw 
mIeSIące tY,lk~ 2 dm. W tygodn~u . l~b Jesh dobrze, bardzo starannie i bardzo wydaj- bl t S k ł kt 
przyszły mIeslące~ kle?y.,w ogol e me było nie. Pracą swoją, która wymaga przecież ro <owej znów wraca do niej. Osiąga - częJ, ej samej z o y, w - oreJ porucz-
pracy - ~edy me mlehsm;v nawet kavvał- wysokich kwalifikacji, wyrabia 150 procent wykształcenie - może aż nazbyt szero- nik Mieczysław Kardas jest obecnie wy-
ka chleb3; l .poma~łby człow~ek z ~łodu, ra- normy. kie jak d'la chłopskiego dziecka owych kład owcą -
zem z ~zleClakaml. gdyby me to. ze brat z - Dlaczego? - Dziwi ją to pytanie. - czasów: 6 oddziałów. O dalszej na uce, o . . . 
zagramcy l?oma~ał ?~ czasu do czasu. , :przecież doczekaliśmy się tego. że człowiek gimnazjum, o uniwersytecie _ o tym -:- . To było dla mnIe bardzo. wle~e -

Gdy sP?JrzJ.:sz dZIS na ł10destę .Stan- pracy jest ceniony, że się nim interesują, J'Uż nawet i śmiały w swoich marzeniach mowl por. Kardas o tym swoIm plerw
czyk, to ~estes przekonany: ze ma me 4~, że o nim piszą. I przecież każdą godziną 
lecz bodaj 60 - 65 lat: duzo, bardzo duzo i każdą minutą pracy budujemy Polskę, Mieczyslaw Kardas nie śmie marzyć. szym kursi~, - To był dla mnie poważny 
zm8.r~zczek na twarzy. nas~ą Pols.kę. ~ pr~ecież lak się więcej wy- Często myśli o tym, dlaczego tak j'est, zastrzy!: wiedzy, wied'zy o Polsce, a ru-

Cze~o nie zrobiły przedwrześniowe rzą- b t b 
dy głodu i bezrobocia, tego dokonał mor- ra la,. o. SIę WIęceJ zar.a la.. . że nie może dalej się uczyć. Od'powiada chu robotniczym o przyczynach dawnYch 
derczy reżim hitlerowski. Sześć i pół roku d !eS~rlą 19~~ rli ~yh w JeJ

k f~bryce l~" sobie : bom biedny - i to mu tłumaczy krzywd i o droa~ch ich usJunięcia. Zrozu-
trzymali ją Niemcy na niewolniczej. mor- Zle, orzy c.1_1e .leJ przesz o ZIC ~ pra wszvstl'o b, 

dE'rczej nracy w swoich obozach i fa bry- cy ~a 4-ech .str.onach. O~epchnęła Ich o~ I .' \ .. , . miałem dwie rzeczy, o których kiedyś 
kach. Były chwile, kiedy Modesta Stań- SIebIe precz l me dala sobIe przeszkadzac Wrzeslen 1939 rok. Juz po kilku miesią b 'd' '1 ł' . l k 
czyk uważała . że to już koniec jej życia. ~ pr~-tIW tym? sam~mt rokl~ w~tąpił~ ~o cach okupaC!ji Niemcy wyrzucają z ich ezra 'nIe mys at e,~ je.sz.czI~' Jhał(Q lrzyw-
'Yięc dziwiła .siF.J~ czesto i myślała: Czemu ar II. acze,go. - o py ame wy aJe ziem' I rod' I I(ardas' w m t· dzony przez us rOJ wleJs <I c opa <. • się jej dziwne. z nę o raze z ySląca- . 
to tak? Czy takie już jest przekleństwo 'p' . t P t' . t t' mi innych rodzin Zaczyna się tułaczka - Czy Jest zadowolony z obecnej pra-1''7,!owirl{a pracy? - rzeClez o nasza ar Ja. Jes par lą. ..' _ . 
Przyszła wreszcie wielka chwila. W Niem- ludzi pracy. przecież to nasza Partia budu- I pOniewIerka. Przez 4 lata MIeczysław cy?.,-- Tak, Jest bardzo zadowolony. -
czech 7aBtało .i~ wY7.Wolenie. Wyzwolenie? je P~lskę. Jakże mogłabym więc być poza cały swój spryt wykorzystuje dla uniknię- Daje mi dużo satysfakcji że mogę .od-

- Bynajmni.ej. Odeszła niemiecka straż Parbą? cia wysyłki na roboty d'o Niemiec. Udaje. , . h" . k 
obazu. a zJ· ['.~liłfl sie "londyńska". Dziś tow. Stańczyk prowadzi spokojne, . t' d / 1944 B d'Zlaływac na mnyc " ze mogę Ja o wy-'t . . Mi k 'k' m lę o a g y v. z za uga przy- d . - Co? Do kraju chcecie? - Nie. tam praco'n 'e ZyCIe. esz a z cor ą l wnucz- h d' ' L A . R d' l' W . 1 kładowca innym młodszym o emme, po-
, "' '11' b l . k' . d W 'l . ką w miłym dwu-pokoJ'owym mieszkaniu, c O Z.I wrCi.z z rmlą. a .zlec\ą oJs.<o " .. 
~~ :~ :~bo~ęs~~w~~a~~d:Je zą· ys emy chodzi codzień punktualnie do pracy i nie PolskIe, nIosące krajOWI wyzwoleme, kazywac słuszną drogę. Ze me Jest tak, 

Ale Modesl.a Stańczyk i tysiące jej towa- czuje sj~ tak samotna, jak kiedyś. Mieczysław Kardas wie już że powstaje jak kiedyś było, kiedy to nikt mi pomoc-
rzysżek nie myślały jechać do Kanady. I choć nie ~nik~y. i nie znikną)uż zapew- nowa Polska, inna od tej, która mu unie- nej ręki nie pod'awaL Dziś nasze ludowe 
Pragnęły wracać do Polski, do kraju, g-dzie ne zmar:szczkl z . .JeJ t~:arz~, .~o Jedna~ .. g~y możliwiła naukę. We wrześniu 1944 roku ' t d . b t . 
5ak wiedziały, rządzą robotnicy i chłopi. rozmaWłasz z mą, czuJesz bIJąCą z meJ J:ł- ... .. .. pans wo po aJe synom ro o nIczym 
Modesta Stańczyk chciała do "swojej" fa- kąś młodzieńczą energię, Energię człowieka I zna)duJe Sl~ jUz . w s~erega~h I~ ArmII, chłopskim pomocną rękę. 
bryki. o której .iuż wiedziała. że teraz jest wyzwolonego. w Ilstopad'zle nosI dWIe belkI kaprala, w . b' t d . ł 

I ja lOrę w ym u zIa . 
Pytamy porucznika o dalsze plany. • Je życie low. Kaczmarka 

Parlia dala Odpowiedź na dręczące pytania 
- Uczyć się uzupełniać swoje wyk

ształcenie. I pozostać w wojsku. Bo woj
sko to już teraz nieodłączna część moje-

Kiedy mówimy z tow. Tadeuszem Kacz- l nicy i cJlłopi. że motorem ideowym tworzą l' pytamy tow. Kaczmarka. czy jest zadowo- go życia. Bo nasza demokratyczna ar
markiem o jego życiu przedwojennym, nie cej się Nowe; Polski jest P01ska Partia lony i jakie ma dalsze plany, tow. Kaczma-
ma on nic osobliwego do opowiadania. Od Robotnicz:3.. Ta sama Polska Partia Robot- rek na pierwsze pytanie odpowiada zwyk- mla broni wolności i zdobyczy społecz-
14-go roku życia pracował. Był włóknia- I nicza, którą utworzyli dawni jego towarzy łym sobie miłym uśmiechem, a na drugie: nych ludu polskiego, synów i córek ro-
rZ'3m, jak dziesiątki tysięcy innych robot- sze pracy, ci co nie lękali się więzi'l i Be- - JestemczłonIdem Partii i o moich dal-
niMwłó~hl~. W~~~ n~~mciu~ re~-Tho~~clirn~~~w~~~- S __ z~y~c~h~p~~~n~a~~~h~d~oo~y~. d~\~ll~~~~~l~k~o~P~a~r~ti~a~. __ ~_b_o_t_n_~_z~y_c_h __ c_h_ł_o~p_s_k_ic_h_. ______ ~ 
widmo utraty pracy, pracował to 2 dni ,,, myślał tow. Kaczmarek _ a nie ja, że ży- _ 
tygodniu, to 3, a szczęściem było, gdy się lem swoim własnym nędznym życiem. że 
miaJ:o pełny tydzień pracy. Widział dokoła w walce nie brałem udziału, . że nie wtrąca 
siebie nędzę robotników i fabrykancki luk- lem się do polityki". , 
sus, widriał krzywdę społeczną, widział w I zaczęło się drugie życie tow. Kaczmar
swoim otoczeniu robociarskim ludzi, którzy ka, życie pełne pracy społecznej i tak nie
świ domie i ofiarnie walczyli z ustrojem zrozumiałej ongiś ,.polityki". W styczniu 
krzywdy, płacąc za to latami więzienia i 1945 roku jest już członkiem PPR.. Rzuca 
Berezy, a jednak sam jakoś żył tylko wła- się w wir pracy organizac'"jnej, intensyw
snym życiem i własnymi zmartwieniami. nie studiuje teoretyczne podstawy ruchu ro 

Urodził mu się syn i często Tadeusz J!acz botniczego, kończy Wojewódzką Szkołę 
marek zastanawiał się, jaka będzie jego PPR, pracuje jako instruktor w Wydziale 
przyszłość. Czy syn będzie tam samo we- Propagandy i w Wydziale Organizacyjnym 
getował, jak on? Komitetu Łódzkiego. Chodzi po fabrykach, 
Przyszedł wstrząs wrześniowy, przy~zła organizuje, tworzy. wygłasza referaty. bie

gorycz klęski i męka okupacji. Ucieka do rze udział w dyskusjach. Chłonie wiedzę o 
kraju z ra'oryki lin okrętowych w Bremie, życiu. o Partii, o ustrojach społecznych, o 
dokąd go razem z tYSiącami innych Pola- drogach wyrównania i krzywd i dzieli się 
ków wywieźli Niemcy. I w Bremie, i w Ło tą wiedzą z innymi. W 194} roku kończy 
dzi po powrocie do niej, gdy jako robotnik Centralną. Szkołę PPR.. a wkrótce zostaje 
ka.nalizacvjny pracował na niemieckim wybrany sekretarzem Komitetu Fahryc;;>;ne 
,.Zel!?arnie", i podczas kopania okopów gr> w jednym z naiwiekszvch zakładów 
pod Toruniem pod automatami niemieckich pracy w Polsce - w PZPB Nr 1. 
"tr:1żllików - Tadeusz Kaczmarek był zmu Jakże daleki jest obecny Tadeusz Kacz
szony do illtensvwniejszego m"2Ienia, niż marek od przedwojennego. Jakże pełnym 
przed wo.iną. Dlaczp.g'o była klęska? Dla- jest to życie. którym teraz żyje. Jakże roz 
c?,"go jest okupacja? Dlaczego była krzyw szerzyły się .iego horyzonty myślowe. 
da sT)')łeczna w sanacy;nej Polsce? Dlacze- Ma przvdzielonv OdD()mi"d;>;ialnv odcinE'k 
go hyly zbędne ręce robocze, a dzieci robot pracy - kierownictwo 2000-nej prawie or
nicz" głodowały? ganizacji partyjnej. Kieruje nią. dobrze. 

A ze wSf'hndu dor-hodziły odgłosy wiel- Jego org-anizacia partyjnfI- należy do przo
kich bitew. echa epokowych zwycięstw r"" dU .;ą.cych w dziedzinie działalności politvcz 
botniczo-chłopskiej Armii Radzieckiej. Z nej i produkcyjnej. Tow. Kaczmarek jest 
Lublina dobiegały wieści o rządzie ludowym nonnlarny wśród załogi fabryld, a popul.ar 
o Wielkim 'Manif"śrie. Ziemi. a chłopom, fa- ność ta hyn<tjmniej nie zmni~isza jego 
bryki - robotnikom ,szkoły i uniwel'sy- skroml1o€ci. Jest w d;1lszym cil'lgu robo
t.etv - dzieciom robotniczym i chłopskim, ciarzem, .i:łk przed wojną. tylko że już nie 
PoJ r.ka. w i<>rlnym froncie z krajem zwy<'ię biernie przy,imującvm swó.i los, lecz robo
skiego soc.ializmv. I .ieszcze coś: że w rzą- ciarzem - ak1;ywis:'!'. praw,J,.:iwvm synem 
Uzie polskim w Lublinie zasiadają. robot- swojej klasy. budujace5 socializm. Gilu 

Drogi awansu s ieczne 
Robotnik na czele wielkiej fabryki 
UsłrÓl demokr8C'j ludowe otw{era przed pracą wielkie możliwosci 

o 
- Spociłem się od stóp do głów, gdy I sobie. Potrafisz lepiej, niż nie jed.en uczo~ 

mi to zapropono'Wano, Ja, robotnik, zwy- ny. Ujmiesz wszystko po rohoclarsku, l 
kły robotnik, z wykształceniem niepełnej jakoś ci wyjd.'zie. -= A ja ciągle waha
szkoły powszechnej - naczelnym dyrek- lem się. 
torem fabryki? I to jeszcze jakiej - ta- _ Przecież kierować fabryką trzeba 
kiego olbrzyma, jak fabryka Geyera? umieć, trzeba się tego uczyć. A ja gdzie 
Przez dwa dni, które wymogłem do na- i kied'y się tego uczyłem? Czy wtedy, gdy 
mysłu, chodziłem jak struty. PrzYjąć czy mając jedenaście lat pracowałem jakq 
('orzucić? Przecież nie podołam. Wpraw- "chłopiec d'o wszystkiego" w hucie szkła
(be i dotychczas miałem oficjalnie tytuł nej? Owszem, wydmuchiwać szkło na
wicedyrektora fabryki zakładów uczyłem się tam, byłem nawet przez 5 lat 
Scheiblera i Grohmana, - ale to był wykw~lifi~owanym hutni~iem. Ale. wy~ 
rzeczywiście tylko tytuł. Pełniłem tam jed dmuchl\vac szkl? :- t? me to, co klero
nocześnie funkcję przewodniczącego Ra- wać fabryką wloklenmczą· 
dy Zakład'owej - i z tym było mi dobrze. - Miałem wtedy - a było to w maju 
Roztaczać kontrolę robotniczą nad dzia- 1945 roku - kilku znajomych i przy ja
ł~lnością admini.stracji, wykłócać się z ciół w~ród Armii Radzieckiej, którzy prze 
mą gdy zachodZI potrzeba - tak, to u- bywah wted'y w Łodzi. Opowiedziałem im 
umiałem, tego się nauczylcm jeszcze za o moich kłopotach. Smie1i się i oburzali 
czasów sanacyjnfch, gd'y jako jeden z 4 się na mnie: 
d~legatów rabl)'c~nych u Scheib.'era mu- - .To ty się zastanawiasz? A u nas już 
SIałem walczy~, o prawa robotnIcze. Ale tak Jest od 28 lat. Robotnicy potrafią. 
samemu rządzlc? - Tak robotnicy potrafią kierować fabrvka-

- Towarzysze z Rady Zakładowej u mi: I to jest źródłem sily Związku ' RaJ 
Scheiblera mówili: - Przyjm, poradziSZ . (Dokończenie na str. 7-ej.) 



GLOS RADOMSZGZANSKT 

Kronika m. Radomska 
Czwartek, 22 lipca 1948 r. 
Dziś: Manifest P. K. W. N. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpiecze6stwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO, 
51 - Miejski Komisar'.iat MO 
50 Szpital Powiatowy 

(Dokollczcnie ze strony L, tej). 
dzieckiego, to jest źródłem jego zwycię
st\\'a nad Hitlerem. 

- Widziałeś film "Młodość Maksyma" 
- pytali mnię. Widz.iałeś jak Maksym 
stal się dyrektorem Banku Państwowe
go? - A ty nie potrafisz? Więc komu 
macie oddać kierowanie fabrykami? Czy 
może znów wa~zym faszystom? Zeby 
wam przy najbliższej okazji wsadzili nóż 
w plecy? 

- A pod'pulkownik GrzeC'lichin powie· 
dział mi, marsźcząc czoło: - Spójrz na 
mnie. Jestem synem robotnika, ~am by
lem robotnikiem. A teraz aż podpułko
wnikiem. Pomogła mi moja Partia, moja 
bolszewicka Pa'rtia, pomógł mi nasz 
ustrój radziecki. Tobie twoja Partia Ro
botnicza i wasz ustrój demokracji ludo
\\'cj też pomoże. 

- 17 maja 1945 roku zgłosilem się do 
CZPWł. i powiedziałem, że się żgadzam. 

p 
Objąlem fabrykę i - jakoś pracuję dD 
dnia dzisiejszego. 

Tow, Radzikowski pracuje do dnia dzi· 
siejszego bynajmniej nie "jakoś". Gdy za· 
czął - f(]bryka zatrudniała 800 robotni
l(ów, obecnie 8.400. W roku 1945 PaI1-
stwo\\'e Za k lady Przemysiu Ba we ';:i ane
go Nr. 3 wyprodukowalv 5 i pól miliona 
metrów tkaniny, a w roku 1917 - 23,5 
miliona. 

(lI Starostwo Powiatowe Wybory w Zw. Prac. udowlanych 
Czy b)ly trudności? - Tak, były. Mu

sial intensywnie pracować, uczyć się, stu 
diować różne zagadnienia, Wiele pomo
gl1 Partia, wiele -pomógł kurs dla dyrek
torów, urqd zony przez Departament 
!<adr Ministt'is twa Przemy"tu. Pomogła 
0;'ganizacj8 partyjna w fabryce, porno· 
g'la Rada Zakładowa i 10 znakomicie 
ułatwia mu spelnienie trudnych obowiąz
ków. 

KINA 
Kino "Wolność ,vyświetla film 

'po~skiej p. t. "Jasne łany". 
produkcji 

Powiatowa Rada Związków Zawodo- lu Związku Zawodow0go ,Pru wników 
wych w Radomsku podaje do wiado- i Robotników Przemysł~l Budowlanego. 
mości wszystkich członków rad\)msz- Zebr?'n.ie rozpoczYJłCt się punktualnie 
czańskiego odd';.;i".1.lu Związku Zawodo- o 90dz~nte 10 rano. .. • 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

R!ldomsko, ul. Reymonta nr 39. 

P 'k" T> bo.... '1 'w PI "Z" Celem walnego Zebra111a Jest wybor wego raCOW111 ow l J.\.o ... 111 W "" [ Z d O 'd . ł 
ł B d 11 " 0' .". 'J-r,:' nowego arzą u Ci zla u. n:Ys ~ u o~ an~l::>o't' ze ,a naJu ~",szą Stawiennictwo na zebranie obowią-

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

nted~telę! to J. dn~~. 2iJ-~o. hpca. b. r. od- zuje każdego członka Związku tak z. 
będzIe SIę. przy Ul. KGS~lU~zkl ~1 w~l- miasta jak i powiatu. 
ne zebrarue radomszczansklcgo oddzla-

l teraz dziwi się bardzo tow. Radzj· 
ko\\'ski swoim wapani.om z 1945 roku. 
l dziwi Się' bardzo tow. Radzikowski an
gielskiemu minis trowi Crippsowi, gdy mó 
wi, że nie można nacjonalizować prze
mysłu w An::rlii, gdyż robotnicy nie po
trafią kierować swoimi . zakładami pracy . 

Młodzież Radomska wita · Kongres Wrocławski 
. W związku z Kongresem Zjednocze

lllowyrn młodzieży polskiej we Wrocła
wiu w nas~:'m mieście odbył się cały 
szereg zebrań młodziezy robotniczej. 

Podobne zebrania -,- jak nas docho
dzą meldunki z terenu - odbyły się 
również w powiecie. \Vzięli w nich mu
sowy udz~ał Pl:Ó~Z n!lcdzieży wiejskiej 
- i starSI dZIał:lCZe społeczni i poli
tyczni. 

Dnia 19-9o b. m. spotkali się w "M~
talurgii" członkowie Sekcji Młodzie
żowej przy Oddziale Związku Zawodo
w~go Robotników Przemysłu Metalur
gIcznego. 1-:imo nasilenia żniw, w któ
rych czynny udział bierze mlodzież ro
botnicza Radomsk<1-na zebranie przy
była znaczna liczba ml('od~ioży z "Meta
lurgii", "Fabrył<i :l\1aszyn i Odlewów 
~laza oraz mniejszych fabryk metalur 
tY.cznyc~ nas.zego miasta. 

MłodZI metalowcy po wysłuchaniu 
ref.eratów uchwalilI rezolucję, w której 
daJą wyra7.: swej radości z powodu ')0-

łączenia ' ZWM, OMTL'R, WICI i Z1'ID 
VI jedną zwartą organiza.cję młodzieży 
polskiej - Związku Młodzieży Pol
:::;kiej. 

Podobne zebrania zoranizowała mło
dzież, zatrudniona w przemyśle drzew--

nyrn Radomska, a przede wszystkim w 
Pallstv,iowej Fabryce Mebli Giętych 
Nr. 1 i Pallstwowej Fabryce Mebli Gię
ych Nr. 2. 

Zel;n"arue odbył-:) się w sali świetlico
:oj Sekcji Młodzieżowej przy udziale 
!'w. Zawodowego Przemysłu Drzewne
~·o. Wzięli w nii11 udział członkowie sek 
'!ji młodzieżowej, organizacji młodzie
żowych "Służby Polsce" oraz mło
r1 2:i f'Ży robotniczej niezrzeszonej. 

Po zagajeniu zebrania przez przed
stawiciela Wydziałq Młodzieżowego 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Drze-"il1ego - referat na 
temat jedności młodzieżowej i celu Kan 
greslI Zjednoczeniowego wygłosił kol. 
Szeliga. 

Po żywej dyskusji została jednogłoś
nie przyjęta rezol'_lCja, w której m. in. 
powiedziano: 

"Młodzież pracująca w przemysIe 
drzewnym Radomska - obecna na ze
braniu w dniu 20-tym lipca 1948 roku, 
z żywą radością wita rozpoczęcie Kon
gresu 'Wrocławskiego, kOllcowego eta
pu walki o jedność młodzieży demokra
tycznej w Polsce i śledzi z największą 
uwagą obrady Kongresu. 

Dalej rezolucja potępia politykę im-

o refor~ę ~pr~ed~ży biletów Iti nowych 
w Radomsku J~~t tylko Jedno. ~mo i wykup~ć bilet. Ci, kit'Jrzy nie pracują, 

na ,p:zeszło 20 ty:s~ęcznq, rzeszę 111IeSZ- względme dysponują zbędnym czasem, 
kancow nasze~o ,mIasta. .. ' ~ogą na dwie godziny przed rozpoczę-

O ~as~ym J~aynym klme ~ad()~: CIem seansu zająć miejsce w ogonku. 
szczansl:lm mozna. byłoby, powIedzlec I tak właśnie robią. Natomiast robot
~łowam~ przysłOWia - ."Sl!a ~łego .na nik nie może tr\\onić godzin, przezna
Jednego . Naprawdę mewIelloe kl110 czonych na wypoczynek _ na stanie 
b:zeszcz~ w posadach. przed rozpoczę- w ogonku. 
CIem kazdego seansu, a ogonki, jakie N d' ... 
formują się przed mm w dni światecz .. aszym z ~I~Icl1l. n2:lezy ]~kna]szyb-
11e przypominają najcif,ższe dni Ra"dom cleJ vyprowadzlC ,:V zy~le prOJekt PowIa 
ska z okresu okupacji: kiedy to pOGOO- towe] Rad{' ZWlą:.l{Q~V' . . Zawo~~wych, 
ne ogonki tworzyły si:; przed sklcpan11 według ktorego w ~a~deJ z wIęl,sz:ych 
spożywczymi. - fabr:k Radomska Jeana oS?ba ~aJ~ła 

perialistów amerykańskich oraz poli
tykę de Gasperiego, który spowodował 
zbrodniczy zamach na wodza klasy ro
botniczej Włoch --: tcw. Palmiro To
gliattiego. 

Zebranie zak'J11CZnO odśpiewaniem 
"Roty". (Dz.). 

- Nic potrafią? Potrafią. Tylko do te
go jest potrzebny 'ustrój, oparty na ma
sach ludowych, a nie kapitalistach i ob
szarnikach. Do tego potrzehny jest u:~trój 
demokracji ludowej, jaki istnieje u nas, 
w ~olsce. 

ort w Radoms 
W czwartek 2:2 bm. w dniu Święta I (Goslawski) BłaJa, Krotlillski \ Naw

PKWN <;>dbędzi.e się w Ra~omsku mecz rot) - ~eblocj(lS1:L Dębowsld, :Mjelcza
piłkarskI pomIędzy druzyną "Czar- rek - NIcpan I, NIcpan II, Lason, :Ma-
nych i Reprezentftcją Radomska. dejczyl", Łęsld. 

"Czarni" grać będą \1-.' swym najsil- Przed meczem, który odh;:dzie się o 
niejszyrn składzie, ktćry w niedzielę godz. n-ej, zostaną wręczone na gro
wystąpią przeciwko Czechom. Będzie dy zwycięzcom Biegu Narodu\VC'go na 
to najlepszy sprawdzian, jakie szanse przełaj. W biegach tych pierwsze miej
mają "Cza.rni" w spntkaniu z drużyną sce zdobył Witkt)wski przed Pickarn.ia 
zagraniczną. kicm i Bellq - ObRj z klubu "C~arni'·. 

Prawdopodobnie ,.Czarni" wyśtąpią Wstęp na. zawody bezpłatny. 
w następującym składzie: Chabrzyk ~ ----

Okręgowa ;1' · lih eczarlua Spółdzielcza 
w Radomsł<u 

---:=== z odpowiedzialnością udziałanu 

ZAKŁAD 
Drukarsko -Introligatorski 

. T. BtASZCZEC 
,.\C 

Radomsko, ul. limanowskiego Nr 28 ~ 
...c 

,~SPJELNIA16f 

Hurtownia Naczyll KuchennYCh 
Artykutów Żelaznych 

J. lIPCZVŃSKI i 1. SKALSKI 
SP. KOMAND 

Radomsko, Reymonta 15, tel. 137 

Czytajcie "Głos RadomSlczański" 
Nic d;>;iwnego, że filmy w kinie ra- by SIę ,sprawą wykupy~a~la blletow 

domszczal1skim cieszą się takim pow 0- l1lgowych dla praco\~7nk?w fab~yk1. 
dzeniem - jest to jedyna względnle Spr~wę ~rzeb.a z~atwlC Jak naJprę
funkcjonująca placÓ'wka kulturalno _ ~zeJ - ządaJą ~el::>? robotmćy przemy .. 
rozrywkowa w naszym grodzie. ~łu radomszczansklego. (D) 

Niestety, nie wszyscy mogą, a do.. ....s:I·IIlI------II:!!I-----... ____________ .. _____________ .. __ .. a!I:Il~ __ I!IIWLII!!Il_!I!III! __ 
kładniej mówiąc - nie wszyscy mają 
dość siły fizycznej, by z tej placówki 
rozrywkowej korzystać. 1'11111111111' 1'1 11' 1'11 1111'1111'1' 1 

W ldnie bowiem j8St tylko 360 miejs!; 
z tych 360-ciu l>ołowa przeznaczona 
j est dia radomszczailskiego świata pra 
ey. Często się zdarza, że właśnie ta po
lowa podczas wyświetlania filmu świe
ci pustkami. Czyżby robotnicy nie byli 
zwolennikami X muzy, czy może małe 
j"st zajnteresowanie ,,,śród robotników 
f iJrncm? 

Nie, .wręcz odwrotnie. Robotnicy 
chętnie chodzą do kina, ale nie zawsze 
dostają się do w'ewnątrz mimo, iż są 
jeszcze miejsca "\folne. Po prostu _ 
człowiek po pracy nie ma ani tyle chę
ci ani tyle siły, by dorwać się do kasy 

Przygody 
Jasia 
Wienioien 
111 '1 1'.I/1!I ,111 1 1.' /1,1' 11 II. t:I! ', li'I '1'11 1111"111 

C1ężki kosz! Wygoda! 

\'\1, DAWCA, Wnjew Korni· .... PPR oN ('()c17.\ K"mtte! Rprlakn, 'OV Red. I Adm. Łód7.. P'O 'ri("""'Kć 'Iti Tplpf .. nv: R'; '1Rk'flI N'I< z '?II\_ 
D:zlal ogłoszeń: ul. Piotrkowsk.a 55. tel. 111-50. Konto PKO VII. 1505. Zakł. l,rilf. R S, W. _Prli""'· . Arlmi"'ctrJlc:1A rus ......... Imll ... Mnow 

Ojoj! Jajpcznica! 

14 ' SekretdMłlt 2S4 · 2t. Rea. onrne 172-31. 
l ... ti~łAln"",j ... .4 ..... 1,,1'1""' tlrnk oruosze1'l. 
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TEATR.--
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu meczynny. 

Teatr .. BAGATELA" PtotrkoW9ka IN. 
DZIś i codziennie o god~ 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

"MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ "LtrrNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 .. ROSE-MARIE·· 
romantyczna operetka w 7 obrazacb

Otto Helbacha. UdziaJ bler2e 60 osób. - Chór 
- R~let - Orkiestra. Bilety wczeŚniej do na
oycla w Spółdzlelm Artystów - Plastyków _ 
Piotrkowska 102, 8 od godz. 17-ej w kasIe 
teatru. W nJedz1elę kasa teatru c:rynna od 
godz. 11. 

TEA TR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DaszyńSkiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
n?- "JOANN~ Z LOTARYNGII" z . Ireną E1chłe 
fGwną w roll tytuł-owej. Udział biorą: Stani
sla~ Bygajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
t'zynskl, Halma Głuszkównil Czeslaw Guzek , 
Wanda Jakubińska, Janllsz Jaroń Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, rad~usz Schmidt 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. ' 

Reżyseria Erwina Axera, kompo'lyc,ia pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12~ej, t~J. 123-02. 
Letni teatr .. OSA". ul. Zachodnia 43, lel. 140-09 

DZIŚ f) godz. 19,45 "W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE". Ostatn:e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" li: H. 
Makowską. W. Brzezlńskm, T. Wolowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr "Osa" przygotowuje jedną z naile;>

szych komedii muzy~zllych świata, p. t.: ,:Roz
koszna dziewczyna", 

Do obecnego wystawien'a "Rozkosznej dziew 
~zyny" w "Osie", kierownictwo teatru zaanga 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wolowskiego. 

ADRlA - Z powodu remontu, kino nieczyn-
ne. 

BAŁTYK - "Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJ!{A - "Gasnący Płomień" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Akltualnoścl pl'zeaiesióno 
do kina "Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - "Konik Garbusek" 
, TUZ, \ - "Casahlanca" 
POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIO~NIE - "Młodość Maksyma .. · 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNm: - "Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - "Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REl.(0RD - "Zycie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

81'7:. 'JWY - ,.Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

SWIT - ,.Carrie kłamie" 
g'Jdz. 1'1,3,P, 20; w ni ad\':. 14,30. 

TECZA - "Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w ogrodzie) _ "Wakacje" J 

~odz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15. 

# 

WISŁA - "Meiorlia ser::", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁOKNIARZ - "Melodia Serc", go d\':. 15.30, 
18, 20.30, w niedz. 13_ 

WOLNO~C - "Postrach M6rz" 
gO(lZ. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

ZACHĘTA - Kno niecl1:ynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy przez rad'o 

Ze sportu 

Jedną oszulk,ę zdoby'- ter z y 
Pięć minut z nowokreowanym mistrzem POlski na szosie 

Gdy uhieglej niedzieli późnym wi~Tem o I Zawdzięczając temu, że starszy jego brat Ma-I =ł') naszych szosowców. Zdawał')m sob'e 
trzymaliśmy de 'es'zę o zwycięstwie Pietraszew rian, który nie dawno d-opiero wyc'Jfał się z sprawę, że mam ku temu warunki. No i pr.a
skiego we \"1_ jawiu i zdobyciu przez niego życia sportowego, zaczął pracować w firmie cą i sportowym trybem 1:ycia ..:opiął~'l swego. 
koszulki z b III orłem, w oaiej redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg'J. Któregoś dnia brat \V roku ubiegłym ,.dobyłam mist:%stwo P"!-
nei. i zecerni zapanowała radość. ofiarował mu ramę rowerową, a Lutek Il: wła- 51;::' w wyścigu na DlL0łaj, a l, ~ym !tJ:"u m: 

- Nareszc:e nasz "Pietrek" pokazał swe pa snych oszczędności podokllpyw'ał p-ozostałe stI?C'~'wo, na którym mi :1ajbardz'pj za!c.i:.tj-:; 
zurki - mruczał pod nosem nasz tytularz i części i wkr6tce zmontował swl} pierwszą. ma- -- na 52<:5.ie. 
z werwą wziąl si~ d.o sk!adania dw~szpaltowe szynę. _ Po raz pierwszy :oo.ryzykowałem w nie-
go t~tułu: ,,~~zlamn Pietraszewslci mIstrzem _ Scigać :reczęłem się z błotnikami i na dzielę krótki finisz na przestrzeni nie dłuższej 
PolskI .pak szosi.e

d
· ść .., "Torpedz.oie" - wspomina te odległe dziś cza- niż 60 metrów i przekonałem się, że nie jestem 

- a ą wla. omo daJC1e na P'ler~5zą k~ sy Pi,etraszewski. mniej szybki od Wrzesińskiego, cZY ' Rzeźalc-
lumnę - darl Się zawsze zaaferowany I pr~dkl kiego. Rzeźnicki pociągnął na kółku Wr,zes!ń-
redaktor nocny, a maszynkarz w mIg złozył . - By~o nas czterech braci i ,,:szyscy czte- skiego ale nie spodziewał się że jedn'Jcześ-
tych kilkanaście wierszy aby nie tylko Łcdź rej palillsmy Się d'J kolarstwa. DZISIaJ kto Wie, ...'. . l 'N t tn' h 
ale Kalisz Ostrów Piotr'ków i naJ'dalsze pro"; czy nie byłaby z nas dobra drużyna olimpij- Ule

t 
I mhme

b 
WYdłclągną bZdgr~Phy·a os ..<a~l.l;-

'. ? '.. • k d b . l' l' . d me rac o sze em o y woc warsza·wl<Uo.OW IncJe d'JwledZlały SIę Jak najszybCIej o sukce- s a, g y y wszyscy zy I, a e mestety, Je en ł' . dl t 
sie łodzi ina. z nich zginął w Oświęcimiu, & drugi na wOjnie.,1 pIerwszy wpa . e.m na me .ę .. 

Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko Po,zostałem teraz tylko ja. . - Trasa . wySClgu -: mo,:,"l nowQ~reowany 
larskiej Łodzi, jednym z tych, dzięki którym - Jak do tej pory jeździłem bez specjał- t mIstrz Pols~1 - ?yła rowna J~ stÓł • ~ak mo
kolarstwo u nas zdobylo sobie taką popular neg') powodzenia. Prześladowaly mnie gumy i n'Jtonna,. ze mozna było ~;mąc na slodeł~u. 
n')ść. Nic też dziwnego, że każdy jego sukces naj rozmaitsze defekty. Nie jeden zapewne z C.'las mozna było wykr~Clc. lepszy, al~ rukt 
znajduje tak żywy oddźwięk wśród wszystkic młOdych kolarzy będą<: na moim miejs-cu mach nl,e miał o<;:h.oty na rozrobkl: WszyscY. J~cha
h sportowców. nąłby ręką i rzucił rower w kąt ale ja posta- l!smy na fimsz. Jedyną uCleczkę :uc\m:-CJował 

Lutek zapoznał się z rowerem mając 9 łat. nowiłem choćby na uSIlach wysunąć się na Sałyga. P? 120 km_ Tolek urwał sę ~ ~rzez 
25 km kręC1ł sam, ale nIestety załamał Się I dal 
się rlojŚć. 

Co • 
la) nas • za • czeka? 

w p erwszym dniu ogó . nopolsk ~ch igrzysk s,ortowych wł6l(niarzy 
Dzisiaj rozpoczynają się w Łodzi cztero

dniowe Ogólnopolski e Igrzyska Sportowe Wló 
kniarzy, będące osta tnią eliminacją przed O
gólnopolskimi Igrzyskami Związków Zawodo
wych w Warszawie. 

ProgPam dzis iejszych imprez przedstawia 
się następująco: 

ŁODZ, godz. 16.00. Stadion Wlóknioa.rzy, ul. 
Kilińskiego, róg Tymienieckiegc - plywanie, 
gry sportowe żeńskie, piłka nożna. 

Godz. 16.00. Stadion "Wima~ - lekko
atletyka męska i żeńska, tenis. 

&l dz. 18.00. Boisko DKS - pilkll. notna. 
G-odz. 18.00. Bcisko "Arco" - gry sportowe 

męskie. 
CZWARTEK · 22 LIPCA: ZGIERZ: Godz. 18.00. Stadion Miej6k1 -
Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Reprezentacji piłka nożna. 

w Parku im. ks. Poniatowskiego. ALEKSANDROW. Godz. 16.00. Boi6kc Miej-
Godz. 10.00. Zlożenie wieńca na Płycie Nie- skie - boks. 

znanego lołnierza. I PABIANICE. Godz. 18.00. Stadion PKS -
Godz. 10.30. Defila<la. piłka ;nożna. 
Godz. 12.00. Otwarcie Igrzysk przed siedzi- TOMASZOW MAZ. Godz. 16.00. Stadio:n 

bą Zarządu Głównego, ul. Traugutta 18. I W. P. - b-oks. 

Tylko dwa spotkania eliminacyjne 
odbędą się w r~m2ch piłkarSkiego turnieju olim~ijskjego 

LONDYN (cbsł. wł.) - Wobec zmniejszenia (W .razie wyniku remisowego drużyny powió
się ilości państw uczC$tnkzą<:ych w olimpij- rzą mecz następnego dnia). 

Kończymy naszą r'JZIllowę. Na e:akończenie 
pytamy się jeszcze o najbliższe plany Pietra
szewskiego.. Lutek przez chwilę za'stanawia się 
i odpowiada: "chciałbym zdobyć jC6ZCZ'e gór
skie mistrzostwo Polski .... 

IKr.l 

Wyłonione w ten sposób 16 zespołów sta
skim turnieju pilk.a.rsktm do 18 zespołów, Mię- nowić będzie pierwszą mndę turnieju olimpij-
<lzynarod-owy Związek Pilki Nożnej postanowi! skiego. Szczegóły odnośnie spotkań tej rundy, 
przeprowadzić tylko dwa spotkania eli mina- które rozegrane zostaną w Londyrue w d:mach I 
cyjne zgodnie z cdbytym już losowaniem. 31 lipca i 2 SIerpnia, podane zostaną przez Mię 

Dnia 26 lipca Irl"lJldia sp-otka się z Hulan- dzynarodowy Związek Piłki Nożnej (FIFA) po I 
dią w Portl.;mouth, a Luxenburg grać będzie zebranIU, które odbędzie się w Londynie dnia 
tego samego. dnia z Afganistanem w Brighton.1 25 lrpca bL I Lucjan Pietruszewski wśród 8W-oich wielbicieli 

Zamiast L ndynu ms er 
Na mistrzostwach świata n;e powinno już zabraknąć naszych kolarzy 

K ażdy niemal wyjazd naszych sportowców 
za granicę I?udzi w kraju wiele dyskusji 

na temat, czy warto było ich wysyłać, czy nie 
lepiej byłoby te pienią Gze obrócić na inny cel 
itp. Wyjazd naszych kajakowc6w na olimpianę 
spotkał się z Rilną krytyką. i wywolał przede 
wszystkim wśród samych nawet sportowc6w 
nie sportową. zazdrość. Najhardziej może za· 
zdroszczą wyjazdu kajakowcom kolarze, o mo
że nawet nie tyle sami kolarze, co ich sympa
tycy i kibice. Ci są. zaWRze najbardziej "po
krzywdzeni" i najdotkliwiej przeżywają. po
dobne "tragedie". Kolarz cóż, pobiadoli, poua
rzeka, a w końcu dosiądzie swego stalowego 
rumaka i." z wiatrem zgubi swą. "krzywdę"_ 

1'rzeba jednak na trzeźwo zostanowić się, 
czy wyjazd naszych sympatycznych chłopak6w 
przyuiósłby im jakieś sukcesy w Londynie i 
czy nie lepiej się stało, że zamiast na olim
piadę mają. pojechać ponoć na mistrzostwa 
świata do Amsterdamu. 

SZOSOWCY NIF. MIELI PO CO JECHAO 
DO LONDYNU 

J eźeli możemy pomyśleć o jakichkolwiek suk 
cesach na arenie międzynarodowej, to przede 
wszyst1dm mu&imy mieć na myśli. nasz:"ch szo
sowc6w. Ci poczynili niewątpliwie duże postę
py i w chwili obecnej Sll- o klasę lepsi, aniżeli 
byli przed wojną., na co wRkazują. przede wszy 
stkim ich czasy_ Poprawili r6wnież znacznie 
swą taktykę jazdy, dzisiaj potl'lfią. jeździć 
już zespołowo (o czym dawnioj było nie do 
pomyślenia) i wygrywae ~woje atuty w zależ
ności od cba.rakt.P1'u wyścigu. 

Są to ważne zRlety, które nabywa się tyl-

ko pTZez częste starty w silnej i wyr6wnanej 
konkurencji. Wyścig6w w konkurencji mi~dzy 
narodowej nasi kolarze nie mieli wprawdzie 
wiele, ale już takie dwit> imprezy, jak wy
ścig Warszawa - Praga "Tarszawa i dookoła 

Polski - daly im wiele doświadczenia i ruty
ny - mimo to nie wr6żylibyśmy im żadnych 
sukces6w na olimpiadzie w Londynie, gdl'by 
się tam znaleźli i przyznamy otwarcie, 2e 
uważalibyśmy ich wyjazd za... chyhiony. 

Olimpijski wyścig szosowy, jak w og6le 
większośG wyścig.1w szosowych dla amator6w 
na Zachodzie, rozgrywane Sp" na trasie nie 
dłuższej od 100 kilometrllw i to już chyba m6-
wi wszystko. Jest to więc, wyścig ohliczony 
wyłączne na szybkość, do kt6]'('go potrzebny 
jest odpowiedni sprzęt i prr.vgotowanie, kt6re
go nasi zawodnicy na tym dystansie nie mają, 
gdyż wszystkie wyśr.igi szosowe są. n nas roz 
grywane na dy~tan.ach o wicIe duższych. 

TOROWCOM STAŁA SIrJ KRZ'YWDA 
Pozostają. więc jeszcze t.orowcy. Mowa mo

że być tylko o dwórh: o KUjJczaku i o Beku. 
Ich wyjazd uważalibyśmy za bardziej wska
zany, chociaż szanse ich na zajęcie jakiegoś 
punktowanego mie.isca byłyby jeszcze mnie.l~ze 
od szosowc6w. Ale torowcy nasi mogliby przy
najmniej wiele skonystać startują.c w najsil
niejszej konkurencji międzynarodowej, z kt6-
rą, w przeciwieństwie do na~zych szosowców, 
nię mają. zupełnie styczn('lści. Wyjazd więc na 
olimpiadę przyniósłby przynajmniej im wiele 
korzyści i niewątpliwie wpłynął na podcią~
njęcie się ich przynajmniej o klasę. Bek ma 
wszelkie zadatki na sprintera o dużej klasie 

Jakie imprezy czekają nas 
w m ' eSląC3Cb IJrouagandy s~orfu pływackiego - IilCU i s~erpniu 

międzynarodowej, ale nigdy nim nie zostanie 
startują.c wyłącznie z". Kupczaklem. 

OKAZJA DO REWANżU 
Pozostają. nam jeszcze mistrzostwa ~vriata 

w Amsterdamie. Są.dzimy, że tutaj jnż nie za· 
braknie naszych kolarzy, ani szosowc6w (wy· 
ścig szosowy rozegrany zostanie na. dystansie 
200 km - a więe na "naszym" d:-stansie), 
ani torowc6w - w przeciwnym wypadkn kolar
stwo nasze byłoby rzeczywiście sportem upo· 
śledzonym. A przecież na to chyba nie zasłu
guje'l 

Odprawa naszysh olimpijczyków 
WARSZAWA (obsl. 1'11.). - Onegdaj odby

ła s:ę w sa!1i konferencyjnej Stadionu Wcjska 
Polskiego. w Warszawie odprawa (Zawodników 
i towa·rzyszą<:ych im OtSób, udających się na 
Igrzyska Olimpijskie do Londynu. 

23 Czech6w 
jedzi.e do Londynu 

PRAGA (obsł. wł.). - Pcdano tutaj <lo wia
domości, że ek€pedy<:ja olimpijska Czechosło
w~cji na Igrzyska w Londynie składać się bę
dZie ze 123 osób, w tym 70 zawodników. Pierw 
sza grupa ekspedycji opuści samolotem Pragę 
dnia 23 lipca. 

Ligowe wczasy 
KRAKOw (ohs!. wł.). - Korzys'''jąc z 3-t:

!)'od~iow('!j przerwy w zilwodach piłkarskich li
gOWi gracze drużyn krakcwskkh wyjechali na 
wczasy. Drużyna "Cracovii" łącznie z lcierow
ni'Ctwem udala się d-o poblisk.ich Myślenie, 
gdzie ma umożliwiony trening na miejscowym 
stadionie. 

7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 
Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (Ł) Transmisja Nabożeństwa z Ko
ścioła Garnizonowego w Łodzi. Kazanie wy 
rdosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 (Ł) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(Ł) Koncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.15 Rezerwa. 
13.45 Aud~'cja dla wsi. 14.30 (Ł) Utwory 
L. v. Beethovena (płyty). 15.45 "Manifest 
PK\VN" - odczyt. 16.00 Muzyka poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 .,Mówi Wy
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 " Popu
larna muzyka polska". 18.35 Montaż lite
racki. 18.55 Rezerwa. 19.30 (Ł) Koncert 
muzyki czeSkiej (płyty). 21..00 Dziennik. 
22.00 (L) Symfoniczna muzyka holender
ska (płyty). 22.25 (Ł) Wiadomości sporto
we lokalne. 22.23 (Ł) Omówienie programu 
lok. na jutro. 22.35 (Ł) Polska muzyka 
symfoniczna (płyty). 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Wiadomości sportowe. 23.20 
Program na jutro. 23.30 CL) Zakończenie 
?ud :-:,ii i Hymn. 

Kalenda.rz imprez plywackich w obecnym 
sezonie letnim przedstawia się następująco: 

22 - 25 lipiec: I runda rozgrywek Ligi pi!
k.i wodnej w Warszawi,e. 

20 - 21 sierpień: Zawody plywackie w ra
mach Ogólnopolskkh Igrzysk Związków Za
wodowych w Warszawie. 

29 sierpień: Wyścig plywacki Wilanów -
War·szawa. 

Drużyna "Wisły'· pod kierownictwem tre
nera Ku<:hynk.i wyjechała na Halę Gąsiennico
wą· Ligowcy "Tarnovii" spędzają 3-tygodniowe 
wczasy w Porąbce .kjRożnowa. 
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31 lipiec - 2 sierpień: Rozgrywki o wej
ście do Ligi piłki wodnej we Wr-ocławiu. 

Początek sierpnia: Igrzyska Bałkańs~ie w 
pływaniu, skoka-ch i pike wodnej w Albanii. 

8 sierp : eń: Międzymiastowe zawody Gliwi
ce - Warszawa w GEwicach. 

14 - 16 sierpień: Glńwne mistr.zostwa Pol
~ki w .. Wrocławiu. 

29 sierpień: ~wanżowy mecz pływacki 
Czechosłowacja - Polska w Pradze. 

4 - 7 wrzesień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wodnej we "VrllOC:lawiu. 

S lub 12 wrzesień: 'Zawod" - 'lamkllięcia 
sezonu. 

Znów rekord świat~ 
~OSKWA (ohsł. wł.). - Znany sztangisw 

radzlecki, rekordzista świata, Iwan Malijcew 
(Spartak) usta:1owił nowy reko.rd świata w wa
dZe pc?łciężkiej, w u"dnoszenill deiarów. "'Y
DvchaJąc lewą r~';ą 111,5 t,q. \V'- r);k Ir>n il"st 
leoszy od ' dotv .hczasoweqo rekordu o 6,5 .kg. 




